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Za wytyczenie oprawcom hitlerowskim drogi do działania 

Buehler skazany na karę śmierci 
z inicjatywy Ministerstwa Zdro• 

wia, dn. 6 lipca br. 135 dzieci wyje· 
chało na kolonie letnie do Czecho· 
si owacji. 

Dzieciarnia cieszy się, a odprowa„ 
dzające rodziny przesyłają im 10· 
rące pozdrowienia. 

Udział „gabinetowego przestępcyu w zbrodniach na narodzie polskim 
Komuniści 
Czecb, Węgier i Włoch 

nie pojadq na Kongres I P J 
PRAGA (PAP). - W dziemriktt 

KRAKÓW (PAP). Najwyższy Try. Po WJkutygodniowej rozprawie !Z&koń«YL}'ł się przed Najwyżsey.ml W dalszym ciągu uzasadnienie „Rude Pravo" ukaaał się komunl-
l>unal Na.rodowy, pod przewodnie. Trybwiałem Nar.odowym w .K.rakim'ie proces przeciwko dr. Józefo- wyro~ stwie:dza m. in.: kat Komitetu Centralnego C'Zooho=. 
twem dr Eimera. wYdal w dniu 10 wi Buehlerowi, byłemu sufowi ;rządu „GG" li 7..llSłępcy gubernato.:ra AkCJa likwidacyjna ludności pol. sł ki . Partii Komunistycm.ej 
bm. wyrok, skazujący Józefa Bueble. Franka. sklej i źydowsldej pomyślana była owac eJ . • ' 
ra, zastępcę b. gubernatora Franka i etapami, w za.le:inoścl od postępów stwierdzający, że delegaci teJ pa.I°• 
b. szefa. rządu „GG", na karę śmier- Ogrom zhrodnrl, popełnionych PrMIZ oskarżonego stawia go oręża niemieckiego. tii :nie wezmą ud.2l!"ału w kongresie 
ci ,utratę praw publicznych, obywa. W &reregu najbezwzględniejszych zbrodnia~ hitlerowskich. Wytyczne w tej sprawie dla wy. . , .. p _._.. Koonuni-
telskich i honorowych na zawsze, Całokszbl.łt postępowania. sądowego, a w szczególności olbrzymi aczonych przez siebie wielkorząd- JugosłowianskieJ anu 
oraz przepadek ca.lego mienia.. materlał dowodowy ustalił, że władze admimstracyj „GG", na mie- ów na ziemie polskie dał sam Hit. stycznej w Belgradzie. 
Najwyższy Trybunał Narodowy le których stał oslrariony Buehler, zmierJJały - w myśl planów Ri- ler, nakazując bezwzględną eksploa- · • * • 

uznał oskarżonego winnym tego, że tlerą - do całkowitej likwiidacji narodu polskiego, o:ra.z do likwi- t:icję ~?spoda:c~ą.' wyniszc~:nie. inte- BUDAPESZT (PAP)·. _ Biuro 
w czasie od października 1939 r. do da-0ji na. terenie „GG" żydów z Polski i !innych podbitych prr.ec!l ligencJl polskieJ 1 degradacJę fizycz.. • 
stycznia 1945 r., na okupowanym hiltleryztn krajów. ą i moralną pozostałej ludności. poli~e Węgierskiej Partii Pra.-
przez Rzeszę Niemiecką terytorium Oska.riony Buebler przedstawia pe cujących postanowiło nie wysyłać 
Rzeczypospolitej Polskiej: wien typ przestępcy wojennego, a. .• J sł . , 

1) Z ramienia rządu Trzeciej Rze. puściła się zbrodni przeciwko poko. nadto na szkodę państwa polskiego, mianowicie „przestępcy gabinetowe. delegaCJJ na Kongres ugo owian­
!zy i narodowo - socjalistycznej nie. jowi, zbrodni wojennych i zbrodni polskich osób prawnych i osób spo. ro", który bezpośrednio nie dokony. sklej Partii Komunistycm.ej, roz.. 
mleckiej partii robotniczej , jako szef przeciwko ludzkości. śród ludności cywilnej w inny spo- wal zbrodni, ale brał udział w ich poczynający się 21 lipca. w Belgra-
urzędu, sekretarz stanu i szef t. zw. 2) Idąc na rękę władzy państwa sób , o czym traktuje szczegółowo u- dokonywaniu, przede wnystldm . 
rządu Generalnego Gubernatorstwa, niemieckiego Buehler brał udział w \zasadnienie wyroku. p~ wyda.wanie zbrodniczych prze. chi.e. 
oraz zastępca generalnego gubernato- dokonywaniu zabójstw osób spośród Uzasadnienie wyroku w procesie pisów prawnych. , • * • 
ra Hansa Franka, brał udział w ad. ludności cywilnej, a zwłaszcza inte- Buehlera zawiera na. wstępie obszer. Najwyższy Trybunał Narodowy już RzyM (PAP). - Jak podaje 
m inistracji tegoż Generalnego Guber ligencji, księży katolickich i duchow- ną a.na.lizę wypa(lków politycznych, w wyroku na Fischera uznał kierow- gaałla. „Unita", kierownictwo wło. 
n atorstwa. nych innych wyznań, członków ugru. 1 poprzedzających agresję hitlerowską nictwo administracji niemieckiej za 

Administracja GG uznana za orga powań politycznych, działaczy ludo- 1 na Polskę, jak również analizę celów organizację przestępczą. skiej Partii Komunistycznej odrm 
nizację przestępczą powołana była /wych i robotniczych oraz obywateli i za.dań polityki hitlerowskiej w od- oskarżony zaś, . jak ustalono, był clio 7.aproszenie jugosłowiańskiej 
przez władze państwa niemieckiego polskich narodowości żydowskiej. niesieniu do państwa i narodu pol- jednym. z kierowników administracji Partii KomunistyczneJ· do wz. 1,„,1a. 
do rządzenia tą częścią Polski i do. 3) Oskarżony Buehler działał po- skiego. i to hierarchicznie po Franku naj. v--

-------·------------------....:... _______ ,;.__ ___ ------ wyższym. · · U.<mału w jej kongresiJe partyjnym. 
Wobec tego odpqwiada. on za. wszy. 

,. Wvrwa zostanie zamknięta, a front wzmocniony" 

Klasa robotnicza .Francji potępia 
§tanoHli§h.o JK. P. "uqo§lawii 

INDONEZJA 
w plan;e Marshalla 

HAGA (PAP). - Jak podaje 
prasa holenderska, rząd nosi się z 
zamiarem przekazania władzom ko 
lonialnym w Indonezj± pewnej su. 
my dolarów, które Holandia otrzy 
muje od Ameryki w ramach planu 
Marshalla. 

Tym samym, jak zaznacza „Al­
gemein Dagblad", Indonezja zosta 
nie włączona do planu Marshalla. 

STRUGA ZŁOTA 
płyn e z Anglii do Ameryki 
WASZYNGTON (SAP). - Biu­

ro statystyczne USA podaje, że W. 
Brytania w ostatnim tygodniu 
czerwca wysłała do USA złota war­
tości 43.929,392 dolarów. 

stkie działania przestępcze admini- Cbarge d'affaires . 
stracjf „GG" bez względu na. to, kto AM SAD R p 
je J>-Opełnil. · BA· Y • • 

w zakończeniu uzasadnienie mówi, y· I A • I 
że największą bezwględność okazy. U prez. lftCeD Ufl8 a 
wał Buehler w stosunku do Iudności PARYŻ (PAP). - Cbarge d'af-
żydowskiej. . faires amba.sady RP w Paryżu ir3d 

_Pneciw osk~rzonemu pi:zema.wia ca Prremysław Ogradziński został 
rowni~i i to. ze ja.ko doktor prawa 11' ~bo~ ~o przyjęty przrz J>tt-
z<Iawa( sobie do$'Ju;nale $Pra: ę ~ . . • . i. • 

przestępczego charakteru popelnia. lzyde~ta. Republilu Vincent. ~~no.la, 
nycb czynów. w 7'Wlązku ze sprawą Kabaem~kie. 

go. 

PRASA RAPllECKA 
o nhm111n K C. P P R 

N a drugim miejscu co do ilości" 
znajduje się Unia Pol. A frvk'lńska, I 
która wysłała złoto wartości To ma być, proszę was, Olim1:i.ada, 

Gdy odrazu na de&ki się pada?.„ 
Widać ciężki ja jestem atleta., 

MOSKWA (PAP). Cała prasa ra­
dziecka zamieściła w dniu 10 lipca 
wiadomość o zakoń~zeniu p'c'lum 
Komitetu Centralnego PoMdcj Par­
tu Robotniczej, przybe:mjąc pełny 
tekSt komunikatu KC PPR. 16.224.381 dolarów. Skoro :i:wiala ml moJa „sztafeta",-
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Prognoza 
'J 

pogo.~y ~ Wstępne rozm&:!lfY N h d I międzr ZSRR i Włecnamł o w a u m o w ~ n o w a U WARSZAWA (PAP). Zachmu-
W sprawfe UmOWJ handlOW81 rzenic r.wńenne, 1n·~ewnżnie duże, z 
RZYM (SAP). - Wło.skie Mini- ,.,, d ,_, Polską i Cz ChfJ!!i ftOC' ją miejscowymi, lub ,,rzelotnyml opll-

sterstwo Spraw Zagranicznych po- dami. 
t:vierdza, że w sierpniu włoska mi- WARSZAWĄ. (SAP). - W ra-1 słowacją o~rcślona została na oko- Nowy ukłącl wskazuj i: na coraz Tempel'lltuta w ci;agu dniu. .od 
SJa pod przewodnictwem deputo- inach polsko-czechosło\vai;}ri:ej u- ło 100 lllil. dolarów po obu stro- bardziej zacieśniającą się wsp6ł- 1lłus U do 22 sto1m.i. Słabe, !ub 
wanego La Mn.lfe. udaje s!ę do MO- mowr handlowej z lipca''f!.t-47 r. nach, co oznacza poważny wzrost pracę gospodarczą obu krajów. /umiarkowaue \\i.ntry z klerunl<ÓW 
skwy w celu przeprowadzenia roz- podpisany został w Warszawie mtę obrotów w stosunku do ubiegłego zmienn~·clt. 
mowy w sprawie zawarcia umowy dz~ obu pallatwa.mi protokół, W'lte.· i·oku. . • . . 
handlm.vej pomlędzv Zw Radzie- laJący zakres wymiany towarowej P 1 k 1""""; k t , d Kryzys w lome partu demokratyczne/ 
cki.m, a Włochami , 'oraz ..;; sprawie na okres od 1.7 br. do 30.6 1949 C -0 s al ~e e. spot' owac 0 s b T . 
odnowienia ukł d ż l d - roku. ~chOS -OWaeJ! W~gle~, cynk.' dolo- zanse wy orcze rumano małeJq . a u 0 eg u _ze, za I , . mity, artykuły ehenuczne, zywno-
~~~e~g4fom:ędzy obu krnJamr w Og?lna \yartość ~ymiany towa- ściowe i inne. Importować zaś be-

~. roweJ pomiędzy Po.lalu& a. Czecho- dztemy surowce ceramiczne, celu- FILADELFIA (SAP). Po nlepowo~ mana na kandydata byłby zabójcą 
dzeniu prób wciąSfii<:eia goncrała dla partit demokt'atyczne.\. 
Eisenhowera do kampanii wybor-PrO W Ok a Cy j ny wniosek Argentyny ~tr.ę~~~~~~~~.k~i1~f~~:01:21~;; 

przyjęło małe Zgromadzenie O N Z szereg mnrch a!-tykuło~, k~o~e 
czej, kry;;.-;s wewnętrzny w łonie par DECYZJA EISENHOWERA 

NOWY JORK (PAP). Małe Zgro-1 19 głosami przeciwko 7 i przy 10 
ma<;izenie ONZ, bojkoto\vanc przez powstrzymujących się, wniosek Ar_ 
Związek Radziecki oraz państwa de gentyny przyjęto. 
mokrncji ludowej, rozpatrywało- Uwagę zwrócll fakt, że delegaci 
wniosek Argentyny zwołania nad- Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
zwyczajnej konferencji ONZ w spra Brytanii i l<'rancji wypowiedzieli się 
wie ograniczenia ltorzystanla prawa przeciwko wnioskowi. 

sprowadzac będziemy nrezalezme 
od artykułów przemysłnwych. 

Największe dostawy 
dla Niemiec Zachodnich 

tii demokrntycznej zaostrza się. JEST NIEODWOŁALNA 
J. trom. guber11ator mia ła 'filur FILADELFI \ (SAP}. Senator 

mond (południowa Karolina) w ko- Pepper, który popiera kandydaturę 
munikacie swym otiwiadcza, że nie wi na prezydenta byłego szefa sztabu 
dzi dl11o prezydenta Trumana. ładnych gcncl'Blnego USA generała Eisenl10-
szans wygranej w walce wyborczej wera oświadczył, że Eisenhower za­
z kandydatem republikańskim De- komunikował mu telegraf!cznlc, ze 
weyem. katesorycznie l nieodwołalnie odma-

veto przez 5 mocarstw. 
l.t' · LONDYN (PAP). - Agencja 
n.ap1tulacia premierów niemieckich Reutera d-onosi, że w przyszłym 

Gubernator Ben Laney z Karkasas wla kandydowania. na stanowisko 
oświadczył, iz równ.let wybór Tru. 1>rezydenta USA. 

SIUJOPZenie llUZll o Jednoś1ł Hlemler ~~!1';~~:::1'.u:~t~ Konwencja par~ii Wallace•a 
było celem Konferencii w Kobleneii Wartxiść tych dostaw dla allle- zgromadzi 35 tySlęCy WybOfCÓW 

BERLIN (PAP). Omawiając wy_ 
niki konferencji premierów zachod­
nio - europejskich w Koblencji 
„Neues Deutschland" pisze, że mimo 

swe propozycje przedstawią guber- ry;ka.Mk!ej, brytyjskiej i fra.nou- \ NOWY JORK (PAP)'. 35 tysl~y tii w Filadelfii w ostatnim dniu Kon 
natorom zachodnim do zaltceptowa. skiej, .stref okupacyjnych, wyni:e- zwoleru1ik6w Wallace'a weźmi<l u~ wenc,Ji Partyjnej. . . . . 
nia. sie około 10.850 tys. dolarów. I dział w specjalnym zebranitt 3 par. Zebran!c. odbędzie się na mie3sco-

pozorów celem konferencji było wła ------------------------------------------­
wym stadionie sportowym, gdzie 
Walle.ce_i. senator Taylor wygłoszą 
przemówienia, akceptu.fące ich no­
minacjt:, jako kandydatów na stano 
wiska prezydenta i wiceprezydenta 
USA. 

śriie utworzenie odrębnego państwa 
na Zachodzie. 

Targi o terminologię miały na celu 
jedynie stworzenie iluzji w oczach 
narodu niemieckiego, że premierom 
leży na sercu jedność Niemiec. 

Węgiel i stal nabyć można bez trudu w Europie 

Premierzy nie doszli w sprawie 
statutu okupacyjnego do zgody i 

Plan Marshalla przybiera formy absurdalne USA ni~ przepuszczają 
Francuz6w do Polski z punktu widzenia gospodarczego 

H DNI SŁOWACJI" LONDYN (PAP). Komentator go. 
• spodarczy Agencji Reutera stwier-

Z udztałem Prezyd. Golłwalda dza, że kraje marshallowskie otrzy· 
PRAGA (PAP). _ Prezydent mu~ą dolary, prz~_pomocy których 

. . . maJa przeprowadzic zakupy potrzeb 
CzechoslowacJl Gottwald udał s1.ę nych im towarów w Stanach Zjed-
wczoraj do Bratyslawy, g~zie weź noczonych. 
mie udział w „Dniu Słowacji". To~ary te mogłyby one nabyć w 
Będzie to pierwsza oficjalna po· Europie. • 

drolJ t:!!ęzydenta Gottwalda po europejskicb na rynek amerykań. 
„ I Przerzucenie zakupów z rynkow 

SloWBCJt. ski - nie może się przyczynl6 do 

Zwrot -w sprawie Kabacińskiego 
Rewizja procesu postanowiona 
PARY~ (SAP). - Najwyższa Trybunał kasacyjny wyznaczy 

Rada Prawników Francuskich za- Sąd Przysięgłych, który zarząpzi 
rządziła rewizję procesu Kabe.cm- dodatkowe śledztwo i wyda nowy 
skiego, skazanego na śmierć w wyrok w tej sprawie. 
dniu 2 lutego 1948 r. 

Przed zjednoczeniem RTPD i ChTPD 

odbudowy Europy, lecz osiągnie jest stworzenie podstaw dla zdro- P ARYZ (PAP). Komitet Fran-
wręcz przeciwne skutki. wej gospodarki europejskiej. cuski Młodzieży Demokratycznej 

W tej sytuacji plan Marshalla - Plan Marshalla. jest realizowany podał do wiadomości ż" władze 
nia przyczyni się do uniezależnienia w taki sposób, że kraje marshallow. , . '. 
gospo<;larczego Europy, choć oficja!- skie zmusione są kuPować za nie• an;ery~an~kze w s:re~ze okupacyj­
nie podkreślono w licznych dekla- zwykle wysoką, cenę węgiel amery- ne1 N1em1ec odmow1ly tranzytu 
racjach, że celem planu Marshalla kański I stal ameryltańską, Można 800 llllodych Francuzów, którzy 

Już dwa tygodnie trwa 

STRAJK MARYłłARZY 

by te towary nabyć bez trudu w mieli spędzić wakacje w Polsce, 
Europie, gdyż Polska i Wielka Bry- C . h 1 „ B /ń „ · R • 
tl\nią eksportuje węgiel, a Belgia ~ee os owac1z, u earn 1 um!"' 
może eksport9wać stal. nit. 

w Marsylii '-, J\r • B . 'k. o Wolnos'c'" 
PARYŻ {PAP), .strnjk marynl!l·ź~ 1va wezwame ,, 01owm ow .• 

floty handlowej w Marsylii trwa p d h I b 1.1•k•I 
~~y~~ł~~!;~::i~o~~~e~a~:gt~a~!~~: o as em o rony repuu -
ków tak, że ilość statków, unieru- Francia obchodzit będzie narodowe święto 
chomionych w porcie marsylskim, PARYŻ (PAP). Jak poda.je „Huma W samym Paryżu na wezwanie to 
wynosi obecnie 25. nite", wezwanie „Bojownlk6w o wol odpowiedziało ponad 70 organizacji. 

Rozmowy pomiędzy towarzystwa- nośó" w sprawie zorganizowania w „Humanite" podkreśla, że policja 
dniu 14 lipca. - Narodowego Swlęta francuska. stara się przeszkodzić te. 

mi żeglugowymi a przedstawiciela- Francji - olbrzymiej demonstracji mu spontanicznemu ruchowi ludu 
mi Związku Zawodowego ma1·yna- patriotycznej pod hasłem obrony Re francuskiego, ograniczając trasę, o­

Zar_ząd, głów?y Robotniczego T-wa będzie się pod przewodnictwem po. rzy nie dały, jak dotąd żadnych wy_ publiki, odbiło si~ całym kraju zy- raz miejsce obchodu. 
PrzyJacioł Dzieci biorąc pod uwagę sła Kuroczko dnia • 13 bm. nilców. wym echem. 
konieczność skoordynowania rozsze_ 
żenia działalności społecznych orga­
nizacji opiekuńczo - wychowaw. 
czych, dla planowego działania .w 
dziedzinie opieki nad dzieckiem i 
młodzieżą postanowił na swym ple­
narnym posiedzeniu odbytym w dn. 
25 czerwca br. zwrócić się do Chłop 
skiego T_wa Przyjaźni Dzieci z ape­
lem o połączenie się obu Towa­
rzystw. 

................................. ...,. ............................................................................................................................................... „ ............................................................................ ...... 

Przodownictwo w narodzie i zacofanie 
Rozwói narodu - Zasada większości - Klasowe oblicze partii . 

w dniu 9 lipca br. Zarząd główny NAR-D . . 'b a..z· . f . b t · · I lik d t d · · t l d d · 
Chłopskiego T-wa Przyjaciół Dzieci O w swym rozwoJU moze na naJ ar ieJ zaco ane i uprzy-1 o mczeJ w t ę o clę ą o mas, sowc me Je8t w s osun m o zla-
podjął inicjatywę władz RTPD, po- być :- jak karło~ata roślina wilejowane gruov robotników. - uzależniającą ~ecyzję ?d woli jed- łacza p1;1rtyjnego miernilc;em. :cclv-
stanawiając rozpocząć pracę orga- - sztucZllle hamowany l zniekształ Dlatego właśnie pnrtia nie podej- nostek, uchylaJących się od kryty. nym i wyłącznym. Ale należy pa­
nizacyjne, związane z połącze,1liem ~any. Do czego prowadzi szowinizm muje decyzji dopiero wtedy, kiedy ki i samokrytyki. Pa.rtia robotni- miętać, że każda klasa społeczna 
obu. Towarzystw. . ,.,., . narodowy, wyrastają.cy w pań- dosłownie wszyscy robotnicy są cza nfe może kierować się opit1ia. żyje własną tradycją, nawylram;, 

_ZJednoczenie R?-1PD 1 ChiPD jest stwle, kierowanym przez kliki: ka- przekonani o słuszności i potrze- mi zacofanych opóźnionych w roz- r.wyczajami, których przezwycię­
pierws~ym k.rokiem n.a d!odze do pitalistyczne, aż nadto boleśnie bie działania. Ale jednocześn:e - woju środowisk robotniczych, ale źanie przez jednostkę związane jest 
całkowitego ZJednoczema się wszyst k 1„ . . • · · k , . L . lk · d , · · · · l dł t ł · d · ·11 · 
kich tego rodzaju Towarzystw w pr-2:e ·oi:a 1smy się w cz~ie ;rmll;lo- Ja mow1 enm_-:- ;,sa~ą ty_ o a;; Je noczesme wrogie J6J są wsze - z ugo rwa ym i uzym wys1 .:em. 
jedną ogólno _ narodową organiza_ neJ woJny na przykładzie N1enuec, wa.ngardą ZW'' · ··c me mozna„. kie mafijne pomysły „wodzów". W skazuje na to - choćby tema. 
cję społeczną opieki i wychowania Japonii i satelitów. Zabiegi chimr- Partia musi sob;e zapewnić w!ęk- N AJWAżNIEJSZYM: czynni- tyka niektórych pisarzy ' pl\-
dzieci i młodzieży w Polsce. giczne, które wyznaczać mają kie- szość klasy robotnic;zej i mas pra- ldem, który zabezp:eczyć mo- skich mieszczańsk:ego pochod~-

Pierwsze posiedzenie Komitetu runek „rozwoju" narodów wprząg- cujących. Z zagadnienia tego wy- żtl słuszną linię postępowania par- nia, którzy dziś deklarują.sir ·jako 
Organizacyjnego ~j~~nocz~nego To- niętych przez rodzimych liapitali- rasta to wszystko, co nazywamy tii, jest ideologia marksistowsko - zwolennrcy socjalizmu. Ciągle jesZ­
warzystwa PrzyJacioł Dziecka od- stów w służbę imperializmu dola- powiązaniem z masami, wyczuwa- leninowska, wsparta na doświad- cze - jak dotychczas - przed.mio 

ProJ"ekł bUdOWY tunelu t·owego - obserwujemy dziś w kra nlem nastrojów i ich świadomą or czeniach Związku Radzieckiego i tem ich zainteresowań Lterackich 
jach marshallowskich. ganizacją. krajów demokracji ludowej. Ideo- jest „ucieczka" od własnej klasy, 

pod kanałem la Manche Właściwe warunki rozwojowe I STNIEJE bowiem niebezoie- logia ta uczy między innymi - że a więc te przeżycia i myśli. które 
p ARY~ (PAP) _ Odbyła się narodu zapewnić może tylko ustrój czeństwo powierzchownej, należy pilnie baczyć, aby sztab par towarzyszą człowiekowi opuszcza-

tu konferencja po~ędzy delegacja ~cjalisty~znky.. Wyzwłu8;1a. kon bo- biurholn:aty.czknej o?en:v whspdomnia- tyjn
1

.Y fo1.rtmow~H. najbabr~~j doj- JT'ącemu dwła~ne klas~wnke ~zerą::. ··-
. 1 tarzystów brytyjskich wiem z ucis ·u i powo Je Ja ·o przo nyc ZJaw1s , zwęzama ie o wąs rza i po 1 yczn1e i wyro ienr orga- ego ro zaJu poracnru i z pnesz-

:n1 par a~~~~ tóre · w owie downików klasę robotniczą f sprzy kich odcinków działalności, osła- nizacyjnie robotnicy. Nic znaczy !ością są ciekawe, ale intcl'c~iują 
~ ~rancu~ uc ' ~a lawą Jtun~fu pod 1uierzone z nim chłopstwo--0grom niania faktów wyłącznie zacofa- to jednocześnie, że ruch robotniczy stosunkowo nie wielu czyte1n'..!.iów. 
k zi:~o 81t z~ uche ną większość narodu. niem pewnych środowisk robotni- ma obowiązywać zasada jakowegoś Pisarze ci wiedzą o tym, n:e są jc-

a a em a an · Ten fakt, że socjalizm budują ma czych - podczas kiedy zależne O- „rasizmu klasowego". Historia wal dnak chyba zdolni już dziś l~0 pod 
Odpowiedni wniosek w tej spra- sy pracujące, licząc przede wszy- ne są od in. okoliczności. Miara, ki o socjalizm związana jest rów- jęcia tematów będących wyrazem 

wie będzie wkrótce złożony w par- stkim na własny wysiłek, przy przy pomocy której dokonuje się nie:i: z poczynaniami takich działa- ich całkowitego związan:a '> i\! ;~ kln 
lamentach obu państw. równoczesnej walce z imperializ.. oceny, jest dokładnie ustalona i czy, którzy mimo że pochodzJli ze są robot.nicz~. jej życiem i pr:ig­

mem - jest najlepszym gwaran- wszelkie odstępstwa od z3.sady gro środowisk obcych klasie robotni- nienia.mi. 
tem skutecznego rozwoju narodu. żir wypaczeniem słusznej linii: po- czej - potrafili jednak przezwy- Przykłady tego rodzaju {;w;icd-

Na drodze do socjalizmu prze- stępowania. c!ężyć trudności i wiernie służyli czą, że fakt zajęcia przez klasQ ro-
wodnictwo nad narodem sprawuje Zagadnienie to jest ostatnio do- sprawie. botn!czą przodującego ~sanowiska 

POUTYKA ANGIELSKA 
w Palestynie 

Pytał głupi mądrego, na co ro- klasa robotnicza ! partia - jej niosłe w związku z wydarzeniami Zjawisko to - rzecz prosta - w narodzie jest zjawiskiem rewo-
zejrn zda się? 5ztab główny. Doświadczenie uczy, w Komuni.stycznej ParW Jugosła- w niczym nie podrywa zasady je_ lucyjnym, wymagającym takiei:ro 

Żeb pomóc Arabom w odpowiedlże klasa robotnicza n:e jest jedno- wii. Rezolucja Biura Informacyjne dnol!tości oblicza klasowego partii, wysiłku, aby zapewnić on mógł na 
Y . cza~ie licie zbudowanym organizmem. - go ośmiu partii komunistycznych ~le ją potwierdza. Histor!a ruchu,ka.żdym odcinku życia pełnn rea-

mm ' · Posiadacze oddziaływali bowiem i robotniczych zdecydowanie potę- robotniczego notuje fakty zdrady lizację zasad socjalistycznych . 
- W. BOR. przez długie wieki swY,ch rządóv,: P.iła fakt przekształcania partii ro- klasowej, to też pochodzenie kla- Anhmi Pokorski 
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PdliiEii'i1E ROZKOSZE" ~!~!!~ 
Pytania Raimy i Vvasi- zabawa małego Fritza wz!:,;:z~ko~e~!!y~~::;a11z 

'l'ak zwane „wspomnienia wojenne" przestały być modne. Słyszymy czę. 
sto i sami wygłaszamy zdania, że „chcemy już odpocząć od tych wszy. 
!!itkich ckri>pności, chcemy wreszcie zacząć normalne życic". 

makabrze mały Wasia Kołokolnikow, 
szarpnął w pewnej chwili zanoszącą 
się spazmatycznym płaczem kobietę, 
otworzył szeroko swoje niebieskie 
oczka i zapytał: 

Trzecie bawiło się czymś na podło. 
dze. 
Spytałem zalęknioną Niemkę czym 

bawi się jej dziecko. Na podłodze le­
żały kawałki materiału, jakaś rozsy. 
pana „biżuteria", kilka kawałków 
mydła z napisem „Stępniewicz -
Poznań", lalki w krakowskich su. 
kieneczkach. 

u kapitalistycznego w Europie 
achodniej klasa robotnicza kra· 

jów marshallowskich spelnia dzi· 
iaj rolę awangardy calego obozu 
postępowego i jego wysuniętej pla 

Warto jednak zastanowić się - mimo kolosalnej wagi wydarzeń, 
rozgrywających się wokoło nas - i nacl znaczeniem tych drobiazgów, 
które chcielibyśmy z pamięci usunąć. 

wki. Gigantyczna walka klasy 
robotniczej, jaka rozegrała się u­
biegłej jesieni we .Francji z oka· 
zji strajku powszechnego oraz bo 
haterski pojedynel< Frontu Ludo 
wego z reakcją podczas wyborów 
włoskich, są tego najoczywist· 
szym i realnym dowodem. 

- Tiotieńka! A dlaczego wieśniak Rozbito szyb o sin uderzyć w twarz Niemca za to, że 
" męczy konie?" ten kolbą trzasnął w brzuch jego 

W Iszimbaju, w Republice Basz- ciężarną żonę. 
!tirsk!ej ZSRR, mieszkają najlepsi Wieśniak leżał na środku placu ze Sklep niemieckiego dziecko 
ludzie na świecie. 

w kołchozach ~ sowchozach, gęsto 
rozsianych wokół pięknej stolicy 
UFY, stoją niewielkie drewniane 
domki, nie grzeszące, niestety, czysto. 
ścią. Ale w każdym prawic kołchozie 
wznosi się wielki, kilkupiętrowy pa. 
łac. 

W grudniu 1942 roku, na czwartym 
piętrze takiego właśnie pałacu, zwa­
nego po prostu Domem Kultury, od­
bywała się piękna uroczystość. Dzieci 
szkół baszkirskich urządzały przed7 
stawienie c1la rannych żołr.ierzy. 

W czasie przerwy, gdy stałem 

przy oknie z czteroletnią Rsimą Na. 
chazirową, podeszła do mnie jej mat. 
ka - stara Baszkirką. Poka::ała mi 
gazetę „Komsomolskaja Prawda" 
Przeczytałem w niej: 

„Kaługa„. W domu bohatera nasze. 
go Apołonicv;a, Niemcy urządzill re. 
wizję. Dwuletnią córeczkę jego, Na­
dię, schwycił jeden z gestapO\vców 
za rączkę. Nie namyślając się długo, 

podniósł dziecko w górę ·, przez zam. 
kniętc okno, rozbijając szybę drob. 
niutkim ciałkiem, wyrzucił male1'i.st­
wo z czwartego piętra na bruk". 

Ostatnie zdanie komunikatu prze­
czytałem mimowoli na glos. 
Stojąca obok mnie mała Raimka 

spojrzała ciekawie na moją przerażo­
ną twarz, wykrzywiła komicznie 
buźkę i spytała: 
· - A dlaczego dziewczynka stłukła 
szybę? 

1;tllat1ego wieśniak męczy 
konie i „ 

W Białej Cerkwi, ślicznej wiosce 
ukraińskiej -pod Kijowem, w upalne 
niedzielne -po11oludnie, któregoś tam 
lipcowego dnia roku 1942, zebrał się 
na obszernej t. zw. „ploszczadi" 
tłum wieśniaczel\ ' wieśniaków. 

Kobiety w białych chustkach na 
głowach, z bladymi - jak te chustki 
- twarzami, mężczyźni młodzi i sta. 
rzY. ze szklanym wzrokiem i zaciśnię. 
tymi wargami. 

W środku, na rynku,• odbywało się 
właśnie widowisko, na które „zapro. 
szono" całą okoliczną ludność. 

Karano wieśniaka, który odważyl 

W PZPB Nr I w tkalni na 12 krosnach 
wYróżniły się Genowefa Korzeniowska 
(HS proc.), Rybak Helena (121,2 proc.) i 
Julia Kowalczyk (118,6 proc.). Na .,szóst­
kach'• Stefan Palczyńslti uzyskał 151,l 
proc„. Irena Now:ik 146,6 proc., a IIelen:.i 
Bogus 1~4,9 proc. Wśród prządek odzna­
czy!y sie Janina Kuna (173,9 proc.), Pau­
lina Jnniszewslrn (163,3 proc.), Zofia Kot­
larelc (162,2 proc.), Anna Maślanka i Sta­
nisława Tomczak po 153,J p:oc. oraz Lu­
cja Krawczyk 147,8 proc. 

w PZPB Nr 2 w tkalni na „szóstlca~h" 
osiągnęły Irena Drzewiecka 173,C proc„ 
Marla Jaworska 170,7 proc„ Wiesława 
Brzezi.11.ska 165,5 proc. i Maria Drelich 
(160 7 proc.), a na ,czwórkach" Maria Jóź­
·wiak (168,7 proc.) i Halina .Sobi~raj 1G6,C 
proc. Wśród prządek (6 strQn) Jozefa Ul­
kowska zdobyła 136,7 proc. a Anna Cie­
sielska 133,2 proc. Na 4 stronach Irena 
Kornas'.;: osiągnęła 141,2 proc„ Stefania 
Kasprzak 159,9 proc. i Genowefa Pawlak 
133,5 proc., a Zofia Gronowska na 3 stro­
nach 143,4 proc. 

w PZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach" 
wysunęły się na czoło Maria Pryczek. (179,7 
proc.), Genowefa Perska (178 proc.) 1 Ma­
rla Ji'lórczak (175,4 proc.), 

Stary Niemiec wstał, spojrzał mi 
związanymi rękami. Oczy miał wy. Sforsowaliśmy Nysę. Nasza 7 Łu- w oczy 1 powiedział dość hardo: 
kłute bagnetem. Do nóg przywiązano życka Dywizja Piechoty szła naprzód, „Syn przysyłał z frontu„. Dużo te-
mu grube .liny, a każdą linę ciągnął przez małe wioski niemieckie. go przysyłał.„ A dziecko się u nas od 
duży koń. Na koniach siedzieli gesta. w miejscowości Neusorge weszli- lat bawi w sklep.„ To były rozkoszne 
powcy. Jeden poganiał w prawo, śmy do niemieckiego domu, którego czasy.„" 
drugi w lewo. I tak rozrywano ieżą. właściciele nie zdążyli jeszcze uciec. Dzieciak podskoczył, szybko znalazł 
cego człowieka. Siedzieli milcząc na kanapie rzędem, się przy mnie i - jakby podchWYtu-

A przyglądający się z przerażeniem, jak na fotografii. jąc słowa ojca, a równocześnie wska. 
a jednocześnie z zaciekawieniem tej Niemiec, Niemlrn, ' dwoje dzieci.- zując na leżące na podłodze przed­

Nieżyczliwe tegoroczne Iato, mimo złej pogody wywabia z miast 
niemal całą młodzież-. 

Harcerki spakowały plecaki i wyruszają na obozy. 

Zespól Gdynia - G ańsk 

mioty - zaczął krzyczeć: 

- Tata zawsze te rzeczy nazywał 
rozkoszą. A ja mam sklep. U mnie się 
właśnie sprzedaje te rozkosze„. 

A ten mały szkrab niemiecki miał 
śliczną buzię, niebieskie oczy, bujne 
blond włoski, tak jak Raimka Nacha­
zi.rowa i Wasia Kołokolnikow. 

* Zapominanie o chorobie nie jest 
jej leczeniem. Choroba staje się mo. 
że mniej dokuczliwą, ale zato prze­
chodzi w stan chroniczny, a więc tym 
groźniejszy. 

Zazwyczaj zwykły polityczny ko­
mentarz wyjaśnia nam j rozwiązuje 

„zawikłane" zagadnienia, które się 

dokonują na kontynentach świata, 
ale jednocześnie na rozgrywające się 
wokoło nas wydarzenia o wadze 
międzynarodowej można spojrzeć po 
prostu przez ot takie sobie ułamkowe 

jprzypomnienia słów trojga , mały.c~ 
dzieci, wychowanych w dwoch roz. 

Francja i Włochy stanowią dzi 
iaj teren głównej rozgrywki. W 

obu tych państwach wpływy ame 
rykańskie z największym wysll· 
kiem starają się wykorzystać 

wszystkie możliwe siły i atuty po 
lityczne przeciwko narastającej 
bez przerwy rewolucji spolecznei 

(tak bezsprzecznie można na· 
zwać bur.t mas pracującyc11 w 
bu tych krajach przeciwko reak 

cyjnym zakusom rządów i eks· 
pansji amerykańskieao imperia­
lizmu). 

W obu tych krajach rządy prze 
suwają stale swą politykę na 
kraino - prawe tory i coraz sil· 

niej zdradzają uległość wobec 
podszeptów Waszyngtor1u. We 
Francji blumowska koncepcja. 
„trzeciej siły'' pod naciskiem A­
meryki i wskutek wewnętrznego 

rocesu fermwtacji degaulistow·. 
sldej weksluje w lderu11ku zdrady 
Republiki. We Włoszech rząd cha 
decki traci z każdym dniem swój 
republikański charakter i staje się 
pomostem dla neofaszystowskich 
v1pływów. W konsekwencji oba 
rządy prowadzą antyrobotniczą 
i antypaństwową politykę. 

będzie przeładowywał 18 miln. ton węgla 

nych narcdach. Zdziwionych pyta1'i. 
Raimy i Wasi. I zabawy Fritza, 
sprzedającego dziecinne „roz.1.cosze" 
w jego jakże· nic dziecinnym sklepi-Przemysł węglowy jest jak naj-14 miliony t-On drobnicy i 18 milio-

żywiej zainteres-0wa11y i czynnie nów ton towarów masowych ku„. 

Najjaskrawiej uwidacznia się 
na na odcinku życia gospodar• 

czego, związanego bezpośrednio 

WłGdzimicrz Boroński z interesami mas pracującyclt. Na. WSi,Półd.ziała w 0(1buil:'lwie 11::i.seycl1 głównie węgla i koks:i. -·----- tym odcinku, główną linią poli­portów. :..:...~~~~~·~~~~~~~----

W Gdyni trwa jeszcze budowa I •~ -
falochronów, które zostały zn:s.z- z ca e qo „„a 1u 
czone przez uciekających Niem-
ców. Przeprowadza się też nadal KRADZIEŻ PENICYLINY lrych jedna jest pr:eszło 60-1.etnią 
rozbudowę portów, która obejmu- w warszawie w lokalu Duńskiego staruszk~. Trzy kobiet:( koczuJą o~ 

Czerw. Krzyża została skradziona kilku.~ P?d .gołym. ruebem, . gd_Yz je naprawę i doprowadzanie istniP .1 • • eru'cyliny Organom właściciel me pomyslał o daruu rm · h dz'd ta · 1 znaczna1osc P · ' Ją<;.Y? urzą en. o s n;i u~ywa - bezpieczei'lstwa udało się wykn'.ć pomocy w znalezieniu mieszkania za. 
nosCI! bud-0wę mag~ynnw itd .• - sprawcę kradzieży niejakiego Józefa stępczego. 
Zespoł portowy G<lyn1.a - Gdansk Koek·nca. Odpowiada przed sądem 
osiągnął obecnie zdolność przeła- on i jego wspólnicy kradzieży oraz TRAGEDIA MŁODEJ UCZENNICY 
dun.kową, 13.2 miliona ton rocznie aptekarze, nabywcy penicyliny, po­
i planowaną. zdolność przepustową chodzącej z kradzieży. 

Nauczyciel jednej ze szkół średnich 
we Wrocławiu ściągnął do siebie 15-
letnją uczennicę pod pozorem pomo­

WRĘCZENIE DYPLOMÓW UZNA- cy w nauce i dokonał na niej gwał. 
urządz.eń - 14.5 mm~nów ton ro-
C7Jliie. 
W ramach dal.szego rozwoju prze 

Widuje się doprowadzenie zdolnoś­
c; przeładunkowej tych portów do 
22 milionów ton roomie, w czym 

NIA PRZODOWNIKOM PRACY tu. Gdy dziewczyna powiła dziecko, 
W KOLEJNICTWIE oskarżyła Horbaczewskiego, takie 

w sali „Roma" w Warszawie odby. jest nazwisko owego zwyrodniałego 
la się uroczystość wręczenia dyplo- nauczyciela, o popełniony na niej 
mów uznania 16 przodownikom kole. gwałt i namowy do przerwania ciąży. 
jarzom z Dyr. Kol. Warszawskiej i Sąd Okręgowy rozstrzygnie o winie 
jednej przodownicy, Emilii Borucz, oskarżonego. 
która, pracując przy "'7mianie pad-r---------------· 
kładów, nie tylko me ustępuJe w 

tyki obu rządów jest pokrywanie 
i latanie niedoborów budżeto• 
wych, wynikających głównie z re 
alizacji planu Marshalla przez co 
raz to większe obciążenie lclasy 
pracującej. 

Politykę taką reakcyjni num• 
strawie z Rene Mayerem na czele 
nazwali „polityką zaciskania pa­
a". Praktyka wykazała jednak, 
że chodzi tu o zaciskanie pasa wo 
kół wygłodniałych żołądków ro• 
botników i niższych urzędników, 

rozluźniaitie na opasłych brzu­
hach burżuazji i kapitalistów. 

Specyficzny charakter to „zacI­
kanie pasa" ma we Francji iv 
związku z sakramentalnym dla 
Francuzów zagadnieniem cen i 
plac. 

pracy mężczyznom, ale nawet przo­
duje w pracy. No Wzo• r szwedzki' Jest ono najlepszym sprawdzia· 

nem polityki rządowej. Rząd 
Nowa stacja opiekuńcza francuski, mimo so1ennyc11 przy. · 3 KOBIETY KOCZUJĄ POD GO. 

ŁYM NIEBEM 
Właściciel luksusowej willi przy 

ul. Odolańskiej w Warszawie w re. 
zultacie procesu otrzymał nakaz 
eksmisji trzech lokatorek willi, z któ 

(z) Centrum Szkolenia Minister- rzeczeń, nie . zahamow,al st'!-lego 
stwa Pracy i Opiek± Społecznej w wahadła. cen z pl?c, ldore m~stc-
Ł d · · · · Łodz' 1 ty z kazdym dmem podnosi ce• O Zl O!W. ~lllZUJe W I przy U . •• . 
Przędzalnianej 62 nową wzorową ny, obmzaiąc _zarazem place. Wa 
t · · k' d tk . d . hadło to godzi naturalnie w egzy· s acJę opie i na ma ·a i Zlec- t · T ó ·k • w PZPB Nr G na G krosnach Zofia ł'i e- , k' St j t d • będ . ~ enc1ę m1 IOn w prowcow111 ow. traszek (162,5 proc.) i Józefa Głogowska 1em. ·ac a a urzą zona Z:C . · 

(169 proc.). Na ,,czwórkach' ' WyTćżn!!y s ię Sw1·a110 dla ws·1 ' dzk' Podobna sytuac1a wytworzyła 
na wzor szwe 1. • Wl h w -Emilia Janiszewska (171,3 proc. i Kazin1le- s1ę we oszec . Ot:JU tyc11 kra ra Górecka (160,5 proc.). Z prządek (750 . 

wrzecion) odznaczyły się Eugenia Niebo- D k 1939 p Is b ł W dmu otwarcia. przyjadą do iach na straży interesów sto1ą r~k (143,5 proc.) i Marla Czaplińska 1 i'.5 O ro U W 0 ce Y o 7.P.- Ł dzi d t · • 1 · · b k · · d • 
prnc.). lektryfikowanych 1260 wsi, r z cze- o . pr~e s a wicie e,, . szwedzkieJ ez omprom1sowo i twar o zwraz 

w PZI•B Nr 7 pierwsze miejsca w tksl- · ks • • tał 1 t f' orgamzaCJl Dahgren 1 przeszko ki zawodowe, mające silne opa;-ni zaięly rmnisława Dyn!ak (182,9 proc.) go w1ę za częsc zos a :r.e c ry 1- " -
i 1lntonina Bezka (182,~ proc.) a w przę- kowana jeszcze przed pierwszą woj lą personel nowej stacj? według cie polityczne w partiac11 komu• 
dzalni (780 wrzecion) - Kornelia Nowak , · t W · d · · 'e nistycznych - a we WloszecJ

1 (155,7 proc.) i Maria Wożniak (154,3 proc.). ną swia ową. czasie rugreJ m zagranicznych metod pracy w tej 
w PZPB Kr 9 w tkalni (6 krosien) Fe- podległości' elektryfikowano prze- dziedzinie. również w partii socjalistycznej. !iksa Pakulska uzyskała lGJ proc., stani- cietnie 25 _ 3() wsi rocznie. D-0-

sław Kubik (163,2 proc.) i Franciszka Ko- • • 
ciołek (161,l proc.). PTzą<llca Jadwiga Wo- p'ero Polska Ludowa przysti:i!)i!a zn· roz c t Obecna fala strajków, ogarnia· 

iąca Wlocl1y oraz strajk urzęclni· 
ków skarbowych we Francji są 

Tak w powiecie brzezińskim jak ymptomami nowego wzrostu wal 
pi'otrkowskim żniwa zostały już ki klasy pracującej tych krajów 

źniaJ\ osiągnęła 1;;8,3 proc. 3 Janina Sos- do intensywnej elektrvfikacji, ·- iwa po z• „e nicka 156 proc. 1f 
w PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: W r. 1945 - 260 wsi otrzymało 

Stanisława Domańska (872 wrzeciona) - światł-0. w 1946 - 46':'. w 1947 -161 proc. i Zofia Doryn (960 wrzecion) -
157,9 proc. 600 wsi. 

w PZPB Nr 22 na 4 stronach wysun~ły Do końca b. r. zabłyśnie świa-
się prządki Zofia Grzello i Genowefa Ja- 50 • z • h 
ska (po 168,6 proc.>. a na 3 stronach Leo- tło w 6 wsi.ach na iem•!\C 

rozpoczęte. . swe najżywotniejsze interesy -
Gospodarze wyruszyli w pole z o egzystencję. kadla Janczyk i Janina Cabaj (po 162,? I Dawnych oraz w 6!)0 wsiach na 

proc.), Ziemiach Zachodnich. 
'tasami, chwaląc sobie urodzaj, 
gdyż żyto w tym roku „sypie". 

„. ł • 



~tr, 4 KURlER POPllrARNT1 Nr 190 (974))' ' 

Tarnovia ulega .AKS-O\Ya 0:4 
CHORZÓW. W Chorzowie ./\KS Pierwszą bramkc: dla AKS-u zda-

:::===:===== pokonał w meezu li- był Spodzieja. 

Deszcz zm!Jl /ornzt.:..:.:.:_ 
a~ c gowym Tarnov!ę w Po przerwie obraz gi-y Zt;l1ienił slę 
W. Zawad~ prowadza- dza często gościli pod bramką g~s~1. 
~~ ~ stosunku ~ :O (1:0). na korzyść gospodarzy, ktorzy b~r:-

ti!J' no na r,lczbyt WY'i!>O.- Dalsze bramki zdobyli Spodz1e3a Pierw zy dzień ~ekkoatletycznych mistrzostw , kim poziomie techru- dwie i Cholewa. 
cznym. Była to typowa walka o pun W drużynie AKS najlepiej zagrali 
kty. 

Pierwsza część gry należała do Spodzieja i Cholewa.'. . , . 
Wczoraj rozpoczęły si~ indywi- rz.ut kulą. Finał biegu na 200 m za„ konk~encjach 3.306 pkt. 

due.lne, lekkoatletyczne mistrzost- stał odłożony na niedzielę, wskutek wyniki: 110 m przez płotki prz •. 
wa Polski. złych warunków atmosferycznych. bieg I: 1) Dunecki( Pomorzanin) -

Wyniki techniczne: skok w dal 18 sek, 2) Skalbania (AZS - Pozn.) 
W Byd~oszcay ste.rtowały pa- (finał) Moderówna (AZS - Łódź) - - 18,3 sek, II przebieg: 1) Dręgie-

' TarnovU, której słabo grający atak W zespole Tarno~u mogł . ~zę~c10~ 
nie mógł zdobyć się ani na jedno wo zadowolić jedymc Barwmsk1. 
·Jonowe zagranie. I 

nie, w Poznaniu - panowie. 5,12 m, 2) Nowakowa (DKS - Łódź) wicz (Cracovia) -17,6 sek, 2) Krzy_ 
W obu miastacll walka 'odby· - 4,96, 3) Gembolisówna (OMTUR - żanowski (Zryw) - 18 sek, Ożywiony sezon kolars i 

Katowice) - 4196 m. rzut dyskiem (fina): 1) Łomowski w dniu 13 b. m. wezas, g<ly zostsną wymicnio.ne w pr.zcd-wa/a się w fatalnych warunkach pchnięcie kulą (finał): Fla!rowicz (Lechia - Gdańsk) - 18 sek, 2) <wtorek) o godzinie sprzedaży, l(\óra mieści w tumie ." :ml-
• t W Q•le ta~« przy ul. Piotrkowskiej lub przy ka· atmQsferycznyc11. (Społem - Wroeław) - 11,67 m, 2) Gierutto (Syrena W-wa) - 43,81 m, ~o!i'o 0~~~ędzle ~si~ sach w dniu wyścigów. 

Przez cały dzie11 tak w Byd· Gregulanka (Społem - Katowice) 3) Hofman (AZS - Poznań) - 40.98 wielki wyścig kolar ___ ..., _ _,..;.., ____ -.,,_ __ 
t1oszc.iy 1·ak równiei i w p0~I'lli· - 11.21 m, 3) Wajs - Marcinkiewicz m, si'! w lconlmrcncJl 
~. ' (DKS - Łóclź) - 10,39 m. 400 m. (finał): Mach (Lechia - indywidualnej o „na 
mu padał deszcz. Zawody ro,:gry 60 m. (finał); 1) Hejducka {Spa- Gdańsk) - 52 sek 2) Statkiewicz ~~~~ennik in. z.o-
wano więc na rozmokłej bieżni i łem - Katowice) - 7.9 sek, 2) Mi- (Syrena) - 52,7 sek, 3) Buhl (AZS „ zawody powyższo 
przy wybitnie obniżonej temper~ tan (Legia - Kraków) - 7,9 sek, Szczecin). organlzuJe Ł. o. z. b~~t~ n;,~~~iy~~ 
turze · półfinały biegu na 200 m najlep_ Trójskok (finał): 1) Hofman (AZS) K~aYŚsc~~ rozegrany zostanie na dystan~le ml przez Zbigniewa · • . szy czas 1) Słomczewska (D:KS - - 13,64 m, 2) Welnberg (HKS -

1 
·.rur ski ego za . Od nas~ych.fa.wodmk6w nigdy Łódź) 28,6, 2) Piwowarówna (Pogoń BydiOSZCZ) - 13,36 m, 3) Krzyża_ :1~m <125 okrążeń toru) z pięciu 1 nbza- skomponowanie 

rue oczekzwalzsmy rewelacyjnych - Katowice) - 28,7 sek. nowski (Zryw - Gdal'lsk( - 13,23 m. f • ,,symfonii Ollm-
B~dzle to jedyna pown:i:na impreza ko- · · plJsldej" ma swą wyników nawet wówczas, gdy NIE LEPIEJ W PO~f1NIU . Bieg. 100 m. I przed~ieg: l} Rut- Jarska przed maJi\CYml się otJbyć w Lo- niecodzienną wymowę propa3andową. 

startowali oni w najbardziej W Poznaniu na wyrozmenie za- kowski (AZS - Poznan) - 11,6 sek, tl:d mistrzostwami Polski, które bt:dą ro- Należy po<Jkreśllć, Iż „symfonia Olim-
. . sługują jedynie wyniki: Łomowskie- 2) Jaraczewski (AZS - Łódź) - zegraue na tym samym dystansie. pljslta" zostanie odegrana w czasie '!lro-sprzy1a1ących warunkach. go w rzucie dyskiew - 44,35, Hof. 11,7 sek, II przeąbieg: 1) Kiszka no wtorkowego wyśclru Ł.o.z. Kolar- czystego otwarela Jgrzysl:. 

Czyż dziwić sie więc należy, że mana w trójskoku - 13 64 m oraz (Lignoza) - 11,4 sek, 2.) Adamski - ski otrzymał już zgłoszenia t&ltlch rawod- Refren symfonii bQ<lzle grany każdora-. , . • ł d "' . b trój k k ' 13'3s fAZS p ń) 11 5 k III nlków, jak: Napiera?)„ Kuderta, Wrze„ ' d li dzzen wczora1szy up ynąl po Zt14 oei_n erga w s o u - , :n· , - ozna - . , se , . slńsklego, Królikowskiego, Mociulsldego zowo przy W'l"~zanlu zwyc,ę•com me a 
kiem słabiutkich rezultatów uzy· Fi?al 400 m. wy~ał niespodzie- przedb_ieg; 1) Ganowsk1 (Pance~m - (Warszawa), Wyg!ondy i Nowocua (Sląslc) Olimpijskich. * 

. • • wame Mach w czasie 50,2 sek. wy- Poznan) - 11,4' sek, 2) Duneck1 (Po Frąekowfak:i i Kaczmarka (Poznań), 
skanych na obu biezniach, skoca• przedzając Statkiewicza i Bubla. morzanin) - 11,6 sek, IV przedbieg: Nle trzeba zapewne doda\Vae, 2e n:i3-
niac11 i rzutniach. W konkurencji mistrzowskiej ro. 1) Stawczyk (AZS - Poznań) - 11,4 liczniej repr~'.lentowana ,będde Łó~z z 

W Bydgoszczy na starcie stanęło zegrano również eliminacje dla 10 sek, 2) Mie:!wlcki - (Gedania) - ~1~::efeolsk1 na tym dJstan~te Bek em 
90 zawodniczek. boistów. 12,1 sek, V przedbieg: 1) Buhl '" dni · d. k ... 

1 1 · · · Ad k kt • t t 4 (AZS "'- · ) 12 O k 2) n u za wo ow asy w „e enow e w pierwszym dmu mistrzostw ~O- amczy. , o~y s ar owal w - ~c:z.ecm - , se , czyime będą ju" otl gO<lzlny 
14

, 

L ONDYN. Już przybyli do Lonclynu 
ollmp13scy reprezentanci P11kistanu, 

którzy specjalnie tak wcześnie pr!'lyjecha· 
n do Ąnglli, aby łatwiej w niej się i11kli· 
matyzować. 

• zegrano następujące konkurencJe: konkurenc~ac~ osiągnął ponad ~.9~0 Bertk9wsk1 (Czyn - . S~snowiec) - w celu nnlknlęcla uleporoznmłen orga­
b!egi na 60 i 200 m, skok w dal 1 pkt, Kuźm1ck1 zaś uzyskał w pięciu 12,2 sek, VI przedbieg. 1) Lipski nlzato.ny lntormuJą, że do katdego bile­

(AZS - Toruń) - 11 9 sek, 2) PL tu wst,pu doliczana bęttzle suma zł 10 n:i 
W ARSZAWA, Wobec nieformalności, 

zarząd PZKol. unieważnił !orowe 
mistrzostwa Polski, !akie odbyły Sl~ 1lle­
uawno w Kaliszu. 

TE N IS woński (AKS - Kielc~) - 12 2 sek budowę hall spoftowej w Ło1l'll. 
. ' ! W razie niepocody, zawody zostan;} 

Termin następnej imprezy nill :i:ostal jc­
sacze ustalony. Bieg 1.500 m (finał): 1) Widerski przelo~one na n:isttpny dzieli. 

(Wisła) - 4:18,9, 2) Ęwapien (Wi~ · • W ARSZARWA. w związku?: priem.ę-
sła) - 4:19,3, 3) Boczar (Wisła). POJEDYNEK BEK - KUPCZAlt czentem graczy, Polski zw1ąz~!\i. Plł· 

Montreal. W rozgrywkach teniso­
wych o puchar Davisa w strefie pól 
nocna.amerykańskiej, Meksyk pro­
.wadzi z Kanadą 2:1 dzięki zwycię­
stwu w grze podwójnej pary meksy 
l{ańskiej Dwerroro - Palafo_. _nad 
parą ka:~dyjską braćmi Brendan. 
6:2, 6:3, 6:4. 

Ó Bieg 10.000 (finał): 1) Kielas - Dwukrotnie odwoływane wikutek zlej ki ?'<'ożnej odwOlał wszystkie naJbl~isze CZECHOSŁOWACJA G. ltĄ (ZrYW - Gdanisk) - 33;15,2 min, 2) pogod~· 2aWotly l>!lla.rskle na. torze Hele- mecze z cyklu toz;rywek o puchar s. l>· 
MEDIOLĄN. W Mediolanie rozpo Płotkowi~ (Drukarz _ Poznali) _ nowskim, w ran1ach których miał odbyć KałniY. • 

cz.ęło się półfinałowe. spotkanie te- '!4·.s•,s min, S) Więcek (WiSła _ sensacyjny pojedynek czoJowych sprlnte-
D t f - „ rów Polski: Kupczak - Bek - odbędą sic: N owy JORK, szwedzki zespół pllkar nlSowe. O puchar avlSa s re Y euro- Kraków). w dniu lG llpca o ;od•lnle 11. ski Djurgardcn pokonał tu reprezen-

pejskieJ między Czechoslowaeją a W dziesięcioboju uzyskano nastę-. Dokończenie powy!szyeh zawodów 11.\ · tację amerykańskiej ligi piłkarskiej 2:o. 
Włochami. pujące wyniki: stąpt n11. tor•e w Hclenowtt, w mec~ rewanżowym wynil( burolal 

W pierwszej grze, Drobny (Czecho 100 m 1) Adamczyk _ 11.5 sek 2) organlntor2y proszą n:i.s o podąnlc, :t11 ~:1. „ 
s~,owacja) zwyciężył Włocha Cecel- Kuźmicl'i - 11,8 sek, · ' ~~~~e~~001~~?ii: ;~Yt~ve~6~r~llt:1;;~~ N OWY JOJU{. w ramach pnygotowaft 
h ego 6:3, 6:2, 6:3, i tym samym Skok \'V dal: 1) Adamczyk - 7 22 do omnplady, odbyły się w Bvan· 

SZ\l\IECJA PROWADZI 2:0 zrewanżował. się pierwsz.ej . rakiecie m, 2) Kuźmicki _ 6,79 m. ' ston eliminacyjne 'l!awody lekkoat!etyczne 
SZTOKHOLM. W półfinale stre- Włoch .za niedawno pomesioną P?- Pchnięcie kulą: 1) Adamczyk _ D ;i; udziale~ czołowych lekko:itletow Sta-

fy europejskiej o puchar Davisa Ber rażkę, Jaką dozn.al w ramach turme 13,16 m, 2) Kuźmicki - 12,2() lU. 1:1 n a ... o n6W Zjednoczonych. Doskonały, czas 
gelin (Szwecja) pokona! Mottrama ju Win1bledońsk1ego. Skok wzwyż; 1) Kuźmicki - 1,75 w1"eseanyn, mr·sr•zem z s BR w biegu na 100 m 
(Anglia), 6:3, 6:2, 6:3, a Johansson Drugi zawodnik r~prezentacji Cze m, 2) Adamczyk - 1,70 m. ' •· ~t"'ś~at!e~~~:: 
{Szwecja) zwyciężył Paisha (Anglia) chosłowacji - Cermk wygrał z Del 400 m: 1) Kuźmicki - 56,9 sek, k~°\'l~::Z~~~ :SV:.~f;.: sa 

1 
na,:isa) uzy~ 

6:2, 2;6,8:6, 6:1. Bollo ~:2, 6:4, 6:3. . . . Adamczyk został z biegu zwolniony. czona zoswa 1,>:le:{wsza skal 31-letnl mu-
W ten sposób po pierwszym dniu, Po pierwszym dni1,t prowadzi wii:c Nie będzie on startował równieź runda i·ozgrywelt 

0 
ml rzyn B ar n e y 

Szwecja prowadzi z Anglią już 2:0. Czechosłowacja w stosunku 2:0. 3.·u.t.ro_n_a_1_.5_o_o_m_._________ strzostwo ZSRR w pll- EJ·ą'~e~y' st:-~:b~ioa ... ~ 
ce noi:nej. sek. 

J I • p I k 2 1 Leallerem tabell Sest Ugos awla O S a • B I I • moskiewski ze s \l ó l W blegu tym - • e g mpan1s „Dynamo", który \V Ewell, posiadacz 
10 grach zdobył 111 pkt. G·ciu tytnłów ml-

WARSZAWA. w Warszawie roz- Kończak miał kilka ładnych za- zwycięzcq 9·go etapu Tour de France z~Jdu<f!u:I:i ::.~~~ sp::~~~1~1dC:ok':-
. „_ • t • łni ł j d k r ·wniez" wie PARYŻ W sabot"' odbył się 9 e „Dynamo" a Tv#Jisu- nar c:i:olO!fYCh sprinterów amerYkaiisJdcb poc_ząl, l!lię wczoraj mtę-ypans wo- gran, pope a e na o · " -

11 
"icr, 

16 
pkt, ~ trze Dlllarda l Pattona. 

wy mecz tenl- le prostych błędów i przegrał łatwo tap międzynarodowego wyścigu ko- „ 
Sowy Polaka - z mistrzem Jugosławii. larskiego „Tour (!e France" na tra- ł'im - ZdObyWca pu- . ~ poz~.stałych konkurencjach•2wydę-~ cham ZSRR. - „Spar. :i:yli: w b1e&'U na s.ooo Jll - Stone lł.40,? Jugosławia. Skonecki walczył zawzięcie w trze Sie z Tuluzy do Montpellier. tak" <. toskwa> _ 

11 
mln., 400 m przez płotki - cochran-Sl 

7 w pierwszym cim i czwartym secie, jednak uległ Etap ten wygrał Belg Impanis, gier, 15 pkt. sek., skok w zwy:;. - Grew n3.s cm. os~-
dniu rozr-wek ostatecznie bardziej rutynowanemu przebywając. 246 km. w czasie 6:03:01 . czwarte i piąte miej czep Bllt's - 88 .• ss m . • „ d d d 1 l J sce zajmują „ex ae- • • odbyły się dwa. przeciwnikowi. go z„ prze swym ro at em U• quo'• zeszło ro ez- PRAGA. Reprc:ieatacJa czechosłowa-
spotkania w W grze pojed!Jczej, Jędrzejowska max'em ...c... 6:07:37. . 11 y mtstrz ZWlązlm Ra ej! na olimpiadzie weźDlle udział , 
grze pojedyń· pokonała Jugosłowiankę Crnadak w W klasyfikacji ogólnej „Tour de ,?zleckiego - drużyna następujących konkurencJ'\ch: Lckkoatle 

C"eJ· panów oraz gra pojedyńcza pań. stosunku 6:2, '7:5. France" na czele utrzymuje się na- CDKA 1 „Dynamo (Leningrad). tyka, Piłka koszykowa, wiogJarstwo pię-„ I d 1 F B bet ł Da.lszo mieJ.sca: G) ,Torpedo" (Moskwa), śclars~wo, kajaki, kolarstwo, jeździe'eiwo, w pierwszym spotkaniu Mitle (Ju Po .Pierwszym dnu w mi:czu pro- a •ranc~z. o z ącznym cza- ?l „!JY~mo (Mińsk), 8) „skny1na so- sierm1erka, nowoczesny plęcioMJ, pły-
gosławia pokonała Kończaka (Pol- wadzi Jugosławia 2:1. Dzis odbędą sem - 60.1~.04 go~z. przed Lambre wietow (Kujbyszew), 9) drużyna łot11i- wanie, podnoszenie ciężarów zap3śnictwo ska) 6:2, 6:1, 6:1, w drugim zaś Sko- się dwa pozostałe spotkania w grze chtem (druzyna nuędzynarodowa~- ków vvs, 10) „Lokomotlv" (l\Ioskwa>. I (zarówno klasyczne jak 1 ~alkJ wo1no-

wl ) j t1 ń j i a 1 60·22·22 godz i Francuzem Te1s 11> „Torpedo" (Stalingrad):, 12) „zenit'• amerykańskie), gimnastyka l yacbty. A necki . uległ Palladzie (Jugosła a po e Y cze oraz gra m eszan • . · · · - - <Leningrad), l?> „Dynamo (KIJ6w), 14) więc Czesi również zrezygnowall z w;ysla-
6:4, 1:1, 7:9, 6:8. Siere. „Skrzydła Sowietów" (Moskwa). nla clo Londynu swej drużyny pilkarsktej. 

s~tatach tego 7~dz_aju? -: spyt~ł Whiggam domyśl-1 co dQ v:eb~ i właśc!wości tego płótna przekonały 
me, gdy oddalili SJ.ę od biura Gilberta. Clyda, ze Jest uwazany za kogos, komu należą się 

- O, nie! - odparł szybko Clyde. - Nigdy jesz- pewne względy. 
cze nie pracowałem w żadnej fabryce. Szedł za Whiggamem, ciekaw wszystkiego i ·zna-
~ Myślę, że pan, panie Griffiths, nauczy się nie- lazł się wkrótce w obszernych podziemiach, zeszedł-

długo wszystkiego. szy tam po licznych rozgal~zieniach schodów, idą-
Szedł szybko między skrzyniami i rzucał uważ- cych spod trzeciego holu. Tam przy świetle szeregu 

nie spojrzenia na wszystkie strony. jasnych lamp, zobaczył długie porcelanowe rynny, 
- Pragnąłbym tego bardzo-odpowiedział Clyde. czy koryta, ustawione wzdłuż całej sali od końca 
- Jest to jednak bardziej skomplikowane, niż by do końca, od ściany do ściany, a w nich, w parującej, 

Clyde idąc zg Whiggamem myślał też 0 Gilbercie. to slę komuś zdawać mogło, choć może pan już sły- gorącej wodzie mokły, mokły niezliczone ilości tej 
Jakie to jedwabne życie prowadzi ten jego kuzyn. szał, że nauka n_ie j~t. t~ka t~d~a. . . . weby, którć}. wid~i,ał n~ górze. A nad nimi równolegle 
Bez wątpienia przychodzi sobie do biura, kiedy mu Otworzył znow Jakies drzwi i weszli do c1emneJ przez całą aługosc sali, wynoszącą conajmniej sto 
się podoba. Rano późno przychodzi, za to wcześnie sali, a z tamtąd do innej jeszcze sali, napełnionej pięćdziesiąt stóp, ruchome suszarnie, z których czer­
wychodzi. Mieszka tam gdzieś w jakimś pałacu z ro- również skrzyniami, w których leżały sztuki białego niały otwory gorących nu;. Nad nimi udrapowane 
dzicami i siostrami. A jego, kuzyna Gilberta, bratan- płótna. w :malowniczych festonach, by jak najwięcej mogły 
ka tak bogatego stryja, przeznaczono do pracy w ja- - Pralnia, panie Griffiths, to pierwszy etap ca- skorzystać z gorąca, wydzielającego się z rur :.._ śnie-
kimś podrzędnym oddziele. lej fabrykacji. A to, co pan widzi, to jest właśnJ.e żne połacie tej weby rozwiniętej wilgotnej zwolna 

Gdy stracił jednak z oczu niesympatycznego Gil- materiał, z którego k1·ają kołnierzyki i koszule. To nawijającej się na role. Ruchowi temu towarzyszyło 
berta, zajęły go widoki i wdzięki tej wielk~ej fabry.ki. się nazywa weba. W tych wszystkich sztukach jest klekotanie i skrzypienie maszyn, które automatycz­
Zai·az na tym samym piętrze, za olbrzymią salą bm- weba .. Bierze się ją clo suteryn i ~am .trzeb~ ją ~rac, nie roz:vijały i poruszały te masy płótna w całej jego 
rową, którą już poznał, była druga sala napełniona aby się skurczyła, bo w tym stanie me moze byc u- dlugośc1. W tym ruchu. szły i automatycznie zwijały 
skrzyniami, w której na przejście po środku pozo- żyta. Gdyby sif( jej teraz nie sprało, kołnierzyki skur- się na drewnianych rolach w sztuki. Po wyschnięciu 
stawiono parę stóp szerokości. W skrzyniach tych czyły.by się po pierwszym praniu. Ale zobaczy pan zdejmował je cąłopiec, którego jedynym obowiąz­
były małe tekturowe pudełka, napełnione kołnierzy- Ęam, pahie Griffiths, kładzie się je do wanien, a po- kiem było zdejmowanie płótna z suszarń. Jeden taki 
kami. Skrzynie te napełniali chłopcy, którzy te pu- tern suszy. chłopiec w jednym końcu sali zdejmował z dwóch 
dełka zwozili wielkimi d"vukołowymi wózkami drew- Szedł naprzód z powagą, a Clyde czuł, że jego- wałków, w drugim zaś końcu inny chłopiec zawie­
nianymi z innej sali. Inni znów oficjaliści opróżr;iali mość ten nie u~ażał go Z'.l zwy~ł~go prac~wnika. - ~zał I?okr: płótna na suszarniach, rozwijając. z~olna 
niektóre skrzynia i, stosownie do listy, trzymane] w I Jego tyt17łow~me go panem. Gnffith~er:1; Jego prz,Y- l za:v1eszaJąc na ~·uchomych ~akach. Zaledwie Jedna 
ręku, napełniali je innymi pudełkami. l pus~c.zema, ze Clyde ma su~ obznaJnuc z ;v;rt:vo:- partia została zwinięta, rozwieszano nową. 

_Pewnie pan nigdy jeszcze nie pracował w war- czosc1ą całych warsztatów, jego łaskawe ObJasmerua (c. d. 
11
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CAMI 

MIŁOŚĆ ZWYCIEŻA 
czyli MŁODY CZl 'IE NIA 

AKT I ntles!'sa.nia. O, up.akarzający zawo- ga żono i urocza. córko! Pod~kuj 
(Scena prwdstawia. boga.to ume- dZ:e! Ha.„ ha ... ha ... jestem latar- my wszyscy teml!l nieocenionemu 

blowruiy ~łon) ~ ! Słyszycie? Zwyczajną l~tar- ml0d:zk~wi, d?J,ęki ttóremu j~-
żona bogatego a.lkooolika (d& ruąi gazową! Zgodziłem S:~ na. to tero zupełnie wylecz-0ny: • mojeg<> 

córl.11): Dz~ęki, naszej wielkiej ~o:- b&iiebne ~~jęcie. t~lko ~.fa.tego, że- I straszliwego nałogu. Co iwo, ~~Y 
tume moghbysmy być najszcz.ęśhw by. ~,Pe'\\'lllC meJ b1edneJ :matoo eQ- wrac~.łem oo dom~, ltonwulsy:(llle 
szą rod?.'.ną pod słońcem, gdyby nie dzien kawa!ek chleba. Na d(')I:J.iar do mego preyczel',io:11y, ~lem 
to, że twój ojciec od dwudziE"stu U:eszc.zęś~ia zakcebałem s±ę w u- głos, który brałem za głos :mojego 
l::i.t wraca do domu pijany jak be- rocz~J. ooroe bogatego alkoholika. sum.rewa. Głos ten przemawiał do 
la. o. los1e ! Kocham ją, lecz nigdy nie mojej cl1,wey: 0$tryml słowy: „Nie 

Z C'YKLU: „MAŁY KRÓL" 

Córl•n bogate.go alkoho ika: Dra będę miał dosyć odwagi, .?Jeby j~j wstyd ei wracąe co :noc w taki:m 
ga m!\tko i święta tono mojego bi:e to powiedzieć, bałbym się. u.slyszeć stanie do domu - krzyczal gło~ 
dnego wiecznle pijanego ojca, po •_jej ust to z.danie: „~d to cór- ezyi nigdy nie wprawisz stę, wstrę 
nieudanych p1-óbach wyleC'2!enia go ki bO~atyeh alkoholików ~c~o~ tny: pijak~?. Popatrz na s":ój cz.er 
z tego strasznego nałogu, starasz ;ąmąz a sztuez.ne la.tam.i~?' .Ale wony nos, &\ poteai. na WOJ!\ bied­
się teraz twym kochającym ser- oto i mój.:OOgaty pi~ \VYCOOdzt z ną żonę, która. roz.:p~za nad to~" 
cem uchronić go od wszy.stkioh gro restauraeJt, m.taczając si'ę„. it.d. Powoli gk>s ten, któ.ry 7-tla.wał Wasz Królewska Mość kąpl~Igotowa!!! A. Drave 
źnych skutków pijaństwa, dlatego . Bogaty alkoholik (1ur.1Je!}lwszy się być gło.sem :mojego ~nuni~nia, - a ' 
też kazałaś .założyć 197 zamków ~tę. sztuc~ej łatami) : Drogi P'rzy- zaczął mnie wzruszać do głębi. - ,...."t"!"""""""~"""'"'...-"ll'~-""!!"!'~....,....,..,._----._... ...... ..,.----­
do drzwi naszego mieszkania, żeby Jacielu, roeocenio~ wierny towa- Usiłowałem pr~tać pić. Walka FAŁ s ZYWY 
papa. nie &.."'Ulrnł napróż.no d:ciurki rzyszu ! moja z tym straszmym nałogiem 
od klucz.'1., kiedy wraca do domu AKT m była rozpacz.liwa, jednak pomału · ADRES 
późną porą w nietrzeźwym stanie. lUiłnść zwycięż:t zacząłem się odzwyczajać, a dzi_ · 

żona. ł>oga.togo alkohol!lm: Tak, (S~~ rzedstaw.ia bogato nme- s;aj jestem już prawie wyleczony. Gaston Rodier wldadął właśnie ró. honor, drapnął jak tchórz po pierw-
dzię.ki mojej pomysłowości wy_ blowa.ny salon w •ć mleaięcy żona bQpaa.tego ałk<>h&W.'"&: Wszy że do żard)-liiery, gdy głośne dzwo. szej mojej groźbie. Trzeba ?ylo wi-
stnrcey mu przyłożyć na chybił później) stko wydaje mi się teraz jasne, menie dziwnie go :P.1,"Zefązilo. Spoj- dzieć jego panicz~y stra.ch, kiedy .wło 
trafił' klucz do drz.wi żeby trafić żona. bogat.ego alkoholiłm '(do ten głos któryś brał za głos twe~ rzal na ze;arek i zastanowll się. żyłem :rękę do kieszcru, !Jy v.ryciąg-
na jeden ze 197 z~ków i otwo- cór!ti,): Stał się prawdziwy eud, od, g-0 sumi'enia, to był głos zacnego Któź to może być? o. tej ~odzlnie n~ć brow.nh~g! A_ oto. li.St, k~~ry z-0sta 
rzyć drzwi bez żadnych trudności. szescfu m±esięcy, odkąd wynajęłam mł<odzień<ia - latarni, który w ten s~wczo nie ona! 2i mepl'ZyJemnym wił dla cie~1e. Bierz i czy.taJ. , . 
N . t d k'llru d · · na u,slni?j o-ł- mł d t ._,_ 'b h · ł · .:i-~· .ć uczuciem zbliżył si~ do drzwi wej- Zę łzanu w oczach meszczęshwa ieste y, o J n: ten gemal- lat "',u.;.; ~ • ~ ego ez OWl~a- s~s? c ci.a. cię o...,.„.rc.za1 od ściowyen i postanowił !Qbie lflie wp~ kobiet~ próbowała odczytał pismo. 
ny ~vynala.zek. okazał się '-lbyt~.. ~1\}. WOJ. 0~ote.~ wraca do do- piJa:i~wa. ścić nikogo. Qtwo:{'.aYWlłZY drzwi, Mąż jej tymczasem z założonymi na 
polllew~ n~s~ drogi alkoholik plJe ntu coraa .mnteJ PIJany .. Prz~: Coua boga.teg1> alkoholika (na ujrral -przed sobą zupełnie obeego plecach '.Nkami chodził po pokoju i 
cara?. WlęceJ i całe no~ ~na go tygodr.ut. ttdał<:> mu się wroc1c stl"Olńe): S<>l.achetne serce! mewzyznę. Zanim je(inak ~e$zeze mówił podni~ionym gło em: 
ulicy, uczepio.ny l tarni. i;:azow j ..• do domu, t:reyma;iąo się sztue.mej Bogat-y ~kobołi1': Tak, to był zd~ał i.apytać go czego sqb,le tyczy, - Widzę i słysze cię jeszczę, kiedy 

Córka U.go ałkob : ~ La.. la.tarni.. juł tylko jedną, r~k!ł, (:pa- jego głos! P-0te:in, ~yśmy ię ao- qbcy z całej l!iły' weychnął ~ę do udało ml $ię wydQQyć z cic9~ę n~~'yis 
tarni gazowej · trzy n.a ~egar). Jest druga rano! brze PoZnaU. wyzpał mi tam ta- ppzedpokoju. ko .t ad.!'e~ twego ł«~chanka l zazą~;~-

żonl\ bogate ·o a: Tak~ Za wn~. wkrótce zo~czymy ich jemnicę swojej qsystej dusey. Nie~ - Co to m.a zi;aczyę~ - krzyknął lem. byś go wysta\v"lła ,na prób~. w. 
bo nie wiem, ~ wie z. d.ro!!ie =~ po ce eyc-h. szc;:ęśfavy :mlo«Wwec edda.v:na. Gaston w n'.'Jwyzszym. ob?l"zenią on czegoś J>Q<!~bnego nie ;1i;iyn1, kr~y 
cię, ie jedynym O'J>"i'rciem nałogo~ Córka bo~teg& ():001· a: z byl zal;;ocllAAY nąszej córce 1 to . - Zaraz s1ę pan dow1e: JeSt~m mę- czała~. ~n mme koc~a} lac~ej da się 

h ... _„ · 
1 · . te~o okna ~-' J.„ d · • d • 'ło' . zem. zablć, n1~ spełni t\VOJC ządml!e„. wyc p,J..,.?W ~ atar.Ol~ u11cz:n o • ~~emy; mog~ . O.)l'Zec ~ ,pawo u teJ . :. sc1, któ ą uwa- _ Mężem'? Spojrzał na nią 2t miną pełną iro. 

cllatego tez wpadlam n m~ u. bi t taty l postęp.y, Jalue z.r<>- zał za beanads:te~ną, ocldał się 0- _ Tak Mężem tej kobietv której nil. Ona tymczaąem z coraz więk-
rządzenia dla ojca.suu~j I tnl'- 1;;. kropneml nałogq\vi pijaństwa. Tej pan oci~kuje„. : ·' szym zdumienJ.ęm wpatrywe,ła się w 
ni g!1rowej. .cc?D~ t.~e. alkoho~a. (pny nocy, zupełnie już trzeźwy, zoba- _ Co?.„ c:harak,tet pi~a l.lStu. . 

Corka boga go alkoholiłtn: Sztu oknie)· Id14 J,lZ, lecz, o me.zwykły czyłem, wye ZlłC a kawiarni, mo z lękiem ~ędził Gaston ltażdy - Jesteś. zjunuona, co? Nie uwa. 
cznej latarni gazowej? widoku! Spójrz. drogie dziecię? je!JQ młod.aieńca~latarnię zatac:~- ruch przybysza. Ten wlaśrue wsu- żałaś g() za tękiego. tchó~·z~? .No, 
· żona boga go lko łika.: Tak, ł~ ezl~w.iek - l~~arni~ idzie za- jąeego srę i śpiewającego pijackie nął i·ękę do k_ieszenl. Sytuacja zaczy~ przekonasz się sama 1 ~odz~'';.m.i Jego 

sztucznej latarni, WY~onej w tae.aaJą~ &ę, a tWoJ ojclec bos:atv pi-Osenki, a że pijafrstwo zwykle nała b!ć grozn~. . „bohaterskie zachowanie si~ ! 
środku. Do tegQ c lu WYJl&.:..iam alkoholik podtrzymuje go silnie rozwiazuje język więc młod ło- - Nie rozumiem pana - wycedził l'nY tych słowach odchylił l~otarę. 

• • • <N' dłoni łeb · · , . . • . ' Y cz Gaston z trudem z;e spuszczoną głowa wyszedt Qa9ton. 
talcze chudego l muemea-o mło... • ą, " ~ ~ me przewroc1ł. wiek - latarnia zdradził ml twóJ' s . st. c'ez· z pełm·e Kobieta w'·kr„tus.iła· z t1~1ctem· 
.:i • • k 6 Col'łm t al.koh łiJ..- ( · - prawa Je prze i u J "' ·" • .,.,z1e~ca, t ry.„ ' ga "go o ._, ~ g~malny pomysł ze &;tuczną latar- jasna _ odparł nieznajomy spokoj- ~Nic chcę znać t~go łotn1„ . 

Corka. boga.tego alkoholika. (ŻY- oknt~): 'fu prawda, tata kizie .zu_ ruą, a także swoją gorącą miłość nie _ Oczekuje pan jak zw·ylqe tej W tej ehwHi G~ton '{!Oclnlósl ~łQ-
wo): .Domyślam. ~~ę reszty! Młody peł~e pewnym krokie~ i p~dtr~- do .naszej p6fki. Córk&? droga, I kobiety, która jest moją żoną. wę. , - . 

, c~łow:iek ~latarnia. tanie naw-ze- mu.Je ztuc.zną lata:i;zirę, htora się chciałbym mu się wywd:z.ięczyć, - Panie, dość tych tartó'!Vl . ~ lC:oi pan Jes~? C? pan lti ro~"? 
c1wko knaJpy, w ktorej ojciec ma zataeza. Nie .ro:runuem! Ale oto czy chcesz go pojąć za męża? Wy_ - :Proszę bardzo. 2ądam ęałkowi. ~ ~.Ps~ała w. 1la1w:vzszym zduin11J-
zwyczaj używan!a nadmiernej ilo- \~hodzą ~o bramy. za chwilę 'tę- posażę go! ;tego podc\ania się, albo zastrzelę 11a. ntu :koł.lwta. . • 
ści alkoholu i kiedy zataczając się druemy wiedzieć całą prawdę. Córka bogatego alkoholika '(ru ina jak; psa! ...., Co 1<> ma Zn\lCZf"~? - . zawołał 
wyjdzie z niej, natknie się odrazu Bogaty alkoholik (wchodząc do mieniąc się): Po;ieważ przestai Twarz :n.iez.1,ajomego ~ientła s~ę ~!s~! "';'" Ja przec1ez pani wcale 
Jra sztuczną latarnię i uczepi się salonu i podtrzymując młodzieńca- już być latarnią więc nie mam ni przy tych słowach w_ taki llPOlłó'b, ze n, . m. . 
jej jnk to zwykł co wiec;cór „~-· lata.-nię, moeno podpitego). Dro- przeciwko tem ' c Gastonowi ~drżały kolvia. . :rtzez chwilę zapanowała cisza. 

• • • -_,-lQ _ • u. - Oto roóJ rozks.z - ciągnął rue„ Mą2 ro:r.warł szeroko oczy. Nagle 
z ~ra.wd00z.iwąt„. • znajomy, dalej. - Siadaj pan przy Gaston wybuchnął głośnym ~m!e-

ona ~:ego alkoholika: Tak. s MA K o s z biurku i pis?":. co pa.nu podyktuję„. chem: 
P-0cze~ sztu~a. latarnia zacznie . „Mad:\mel" . . .,.... Ha„. hą.„ ha.„ Teraz wszystko 

• P?Woli posuwac się w stronę domu, Ga9ton tiodniósl głowę i zap;i;h1l ml się \\>yjaśnia. Pań~two spodzie-
Cl;ąipiąc za sobą przyczepionego do Siadł przy .stoliku z rozk:<>~ym kiem A na befs t czek d ;,. trwożnie: wallście się tu mego kolegi - Ąn-
llleJ nasz.ego kochanego pijaka l .w poczuciem wezbranego apetytu - t<>go. chrz.anu z: Y . ł uzo „tar- - Przepraszam, do ~o~o .to? clrzeja? Otóż bardzo mi przykro. że 
ten sposob będzie go codzień spro- Była w tym zdr . d · . V T . · ozunua pan· - Do kog9? Do panskieJ kochan- znszła tak fatalna omyłka. Trzeba 
wadzać do domu. ni .socz:yat owa .zą za gr~zre- - ak łes:, prosz~ pa?::! k~. A teraz nie p~zerywaj pan, ;tylko pa1istwu bowiem wiedzieć, że z po-

. 
0

:i_. ł . ego, smazo~~go mięsa. Kelner idz:e do lmehm 1 wola: ~1sz! „Niech pam ną mnie juz nłe wodu eil~żklch czasów. Andrzej i ja 
AKT n t k~ Slę i postanowił. ,,Bef.sz_ - Befszt~k, rrraz! ! ! hczy. ~tosunki ZJ?US.zaJą,m~ie ze~wać wynajęllsmy sobie wspólnie to 

Melanoholia. sztuC21lej latami Y • Zawołał kemera. , . . z panią. Zapommj o mn.łEI! • • gniaz~o dla randek. Poniedziałki, 
~lłody człolrilek-lata.l'Dla.: Od 15 - Proszę .Pana, chc1ałbyn:i do- Gast~n krzylmął ~ oburze~1ei_n: środy 1 soboty należą do Andrzeja 

dni uprawiam. mnutny za.wód sztu_ sta6 bef~yk. - Nie, nie„. ~a me w świecie te- zaś. wtorki, piątki i niedziele do 
cznej latarni. Ukryty w środku - S~ panu.„ _ Wszysłko da się ułożyć go nle po~piszę. . . mme. . 

. j :k t .slru przed - Niech "'"" czelia p 0 .m... pan - Podpisz pan ... albo.„ - i wlozył Z ntes}ychaną ulgą spoJrzał Gaston me , cze am na s a.nom k \.". ~ · „..., - Moj~ dziecko, proszono znowu r„k„ do kieszeni t · „ • · , 6 restauracją aż mÓJ. bogaty alko ucuarzowi, że]jy wykrajał kawa- mnie o tnro1'ą r"kA. D . " "k G t .. d . 1 po. ym „wyJa„n.emu' na sw j zega-. ' . ·~ - łek świeżej . ] ... .:i • rr r r :rzącą rę ą as on po p1Sa . X'ek. , 
hol~ ra~zy ~ n~ej wyJsĆ. Ta stra- tak ' czerwoneJ ~ .~wrcy„. - Ależ, tatusiu, rua eh~ opu- - Teraz <>twórz pan drzwi, ja pój- - Prl!':epraszam państwo nn ·moc-~egia świetni~ ~nę dotychczas uda- na ?wa palce grubosc,„. §cić mamusi! dę za panem. Ona będzie _tu nieba- niej, ~le ja dzł~. jako w moim J dniu, 
Je. Bogaty pijak ledwie aię znaj- - Wiadomo, naturalnie„. wem. Skoro pan usłyszy Jej kroki, oezel<uję właś.11ie pim"I\e.ł damy. obec 
cizie na ulicy, rzuca się ku mnie z • --;-- Zaraz! Niech pan słuclia„. - Uspokój się, dziecko, po· skryje się '.?an za tą kotarą i pozos!a- no. ó P.. \1!łtwa byhby dla niej ł1 ie-
otwartymi ramionami, chwyta $i'O Jak wyk.raje, niech ubije„. na pła- zwolę ci zabrać 'ją z sobą.„ ni; tam, me ruszaj c stt;! ZroZ\l!l11a- spodzhn)ką i m.o«łaby ją 2aniepol·o!ć. 
mnie oburącz, a ja wolno się po. sko„ .. t nożem niech podźga.„ cy- no. . 

1 
• • JeizeJ!e :fPZ .P~«>Sz~? przebaczeu!e. 

suwająe, -0dpr-0wadzam go przycze trynkę pokroi i: pieprzem posypie„. Szc%ył wrażliwości - Alez panie. - wykrztusi} Gas- Jutrr.ej~zy dZJep. nalezyi do Ą11drzej:1. 
· d · · d d · · donie · t · , · ton z trudem. pionego o m.me, az o rzwi Jego „. ro po em :;m:azrc„. . , 5zcz.ytem wtażliwości j~t: - A?li i;lowa więcej. Dziękuj pan 

• - Słucham, JUZ s1ę robi. pl'zeziębić i~ od chtodnego przy Bogu, że. to sle tak kończy„. Uwaga! W k 

.. 

• 

_.Niechże st~ pan tak nie śpie- ;~cia. , z.astukano do drzw~. Na ~nak nie- , par v. ~ienktewlc:i;(:I 
~ ! Duto ?Jltt.Sla na patelnię ;,e_ ~: ma3omego ~a~ton skry? .s1~ za ko- 'Amator dz{ec~ wdal się w roz-
by S!A „ft-·-t- .1 ··· ... tara. Po chwili usłyszał JeJ ' kroki. mo 1 K . , bno "' '?"~'""'Dl <>„. razen.1 z dro- W jaki sposób wycią4asz od Potem obcy odezwał się: wę Z. 1:1a ym aziem! ktory 

P<>Sieka~ll. cebulką., Kiedy ZB:: męża fyle · pienirdzy? - Przyszłaś napróżno, moja kocha P<:jd op~eką 'h;>~Y. bawi/ się dr1>w· 
:un sxrec 1 pryakac - rzucie - w b!lrdzo prosty! Mówię na. Stalo się tak, jak ci przepowie- .rvanym komkiem. ZachwyCOJJy 
.sł~ 1 gać, dźgać, teby całe ma mu ciągle, ~e wracam do mamy, działem. Podlec !lci?kl! intt/igencja malca, nieznajom" 

kl
em ~szło„. Do tego kartcfel- to za każdym razem da,·e ...,.

1
• na Ona z westehruemem upadła na fo. .:n·rckil sif1 do bony z zapyt~-

.„ ~· tel. • ltl 
- Tak jest.„ wiem, proszę pa- drogę. - Miałem więc słuszność, eo? Ten nre : . .. . 

ną. .. , osobnik, dla którego poświęciłaś nasz - Kto 1est o.icem te~o spryt-
-: Nlc ~an nie wJe, J(nrtofelld w Polepszenie bytu nego ,chlopozyka? , 

drobne płatki i razem z befszty_ SI „ Ą • d . W TRAMWAJU - 'jeszcze nie wuJ.domo - od-
kłem Sl\llliyć ••• Kabul macie? r:i#ł u~ ... a "~~~ .ti.mia 5~0!lg pa.: rzekła zapytana - podobno do-

Zru-u l>odam.? · „, . w~c V\lZJ ~ą mqz; t pr-0sz piero 'Jutro jaki8 pan ma sie o· 
- Podam, podam! O to właśnie 0 zwo~me;ze ze .sluzby. . . świadczyć mojej pani. · 

chodai, tel>y pOdczas $nłlienia po- - ar zą m1 przykro, ze mme ... 
wolutku po parę kropel cykać. A opuszczasz - powiada pani -1 - Pożycz tys;~c zlotych! 
n~w•iejs~a ,rzecz: uważać, żeby ale ~eżeli .w. stanie małżeńskim . 
nie przesmazyc. Trochę krwi musi: będzie lep1e1„. - Nie mogę. Mam tylko trzy· 
polędwiczka. puścić i razem z go- .-. Lepiej może nie - przery- sta. 
rącym tłuszczem kipieć. v;a służąca _ a.le częściej! - Dawaj trzysta, będziesz mi 
-Według życzenia ... już idę... ~ „. ·~ winien si'edemset... · 

ri.11111111•'""'"''""'""""' -- To nie wszystko. Kiedy kar- W ·~~~~ -~ 
tofelki będą brunatne, a bef.s.zty- śród ·zakochanych - Proszę pani, dlaczego ten bied- Na' balu prowincjonalnym 

G o o·. o '.~117r„„,„ czek jasno - brązowy, wszystko - Najdroższa, pow'iedz dwć ny mały tak krzyczy? P--n· t , . , Jf'd 
l
·azem t 1n· t 1 . . . 1 , - A, bo t" on przy~"'yczaJ·ouy ~ .... t anczy, Jatc sy t a! z pa e 1 na gorący a erz JC fl no czep e slowko! "' un A ' jest płakać, jak tylko zobaczy że ~ pan skąd wie. że ja się 
~smarowawszy przed t~ maseł- - Futro„. mam rzemiei1 w ręku.„ ' leczy_lam? Malarz i modelka 

\ ) 
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- Panie posterunkowy, daję sło­
wo, że chciałem tylko ugnać rękęh .. 

Jilichellc Morgan francuska artyst 
ka filmowa znana z doskonałych 
„Komcndiantów" i „Symfonii J>asto­
ralnej" bawiła dłuższy czas we Wło­
szech, gdzie nakręcała swój osfatni 
film „Fabiola". Paryżanie zachwy­
ceni są opalonym przez włoskie . słqń 
ce obliczem swej ulubienicy. Pod­
czas pobytu Morgan we Włoszech, 
w Paryżu krążyły pogłoski, że ML 
chelle rozwodzi ·się z mężem Billem 
Marshallem. Artystka bezpośrednio 
po powrocie do Paryża zaprzeczyła 
oficjalnie pogłoskom, twierdząc, że 
chodziło o chwilowe nieporozumie-
nie i separację. ' 

Na niezwykły pomysł wywołania 
sensacji, co u artystów łączy · się 
często z dużą karietą; wpadła grec­
ka tancerka Yvonne Wladimirs, któ­
ra. w towarzystwie swego męźa 
skrzypka Georga Ma.melis postano­
wiła odbyć podróż do USA nieMel­
Icą łodzią. ·Na Morzu Sródziemnym 
nagła burza spowodowała jednak u-
szkodzenie łqdzj. . 
Młode małżeństwo · oczekuje w 

Nezpolu na remont, po którym za_ 
mierza. ko,ntynuować podróż . 

• 

- Tak się ai>or.tuje, ty głu.pi .Psie! 

. W Montreux w Szwajca.rii odbył 
su~ kongres organizacji żydowskich 
:;; poza państwa Izrael„ W wielkim 
kongresie wzięło udział sześćdzie­
siąt skupisk żydowskich z sześćdzie­
sięciu. pańlltw. 

Na zdjęciu widzimy p1-zewodniczą 
cego kongresu Stephen \Viso z USA 
podczas wygłaszania iuzemówienia. 

Teatr l\lłodych w Re1mblice ł.o­

tewskiej Związku Radzieckiego przy 
stąpil <lo szkolenia aktorów. l\fio­
tlziutka Nina Kłoczniewa i Wiktor 
Z:nvajew śtu<lcnci szkoły teatralnej 
nale:ią do najbardziej zdolnych i · u­
talentowanych aktorów młodego PO ­
kole~a. Pedagodzy rokują im . sław -
ną przyszłość aktorską. 

I • 

Bój się Boga ezł1>wieku, ja.k ty 
orzesz to · pole? . 

Ach, nie denerwuj mnie. To koń 
cierpi dzisiaj na. czkawkę„. 

' - Od dwóch godzin mówi pa.u o 
sianokosach, czy pan nie ma nic in­
nego w głowie? -

Rysunek bez podpisu. 

swych szeregach tysiące 
. młodych chłopców przyczyniła się wydatnie do odbuclowy Ojczyzny. 

Rzą<l francuski 1·adzi ciągle nad Junacy dzielnie wywiązują się ze ze swego obowiązlm i sami inicju~ 
h'udnościami gospodarki finansowej ją WSllólzawodnictwo, Jdórc prócz efektów materialnych - przyczynia. 
kraju, W t>rezydium Rady l\iini· się do dodatniego rozwoju ambicji młodych ludzi. Co pewien czas od­
stró~ odbywa~ą. .się często zgroma. I bywaj.I!: , się zloty przodow~~k.~w ,,Służby Polsce", kt~re ~ka.zują„.~e 
dzema. Na zdjęcm minister Fina.n· 1mlodziency 1>otraf1ą wyrozmc się w pracy w stopniu me ustępuJlt-' 
sów Francji Rene l\layer i min. si1r. cym wykwalifikowanym pracownikom. Zdjęcie przedstawia fragment 
zagr. Biclanlt opuszczają gmach Pre z ostatniego zlotu - wręczrnic nagróll t>rzodownikąm przez gen. Za-
zydium. rz:vcklego, 

Deszcze i błoto dokuczają nie tyl• 
ko obywatelom Polski. W Czecho­
stowa~ji na popisach gimnastycz_ 
11ych młoclzici wykonuje ćwiczenia 
na staclionie, mimo złej pogody 
błota. 

- Pan wie o tym, że psów nie 
wolno wozić tramwajami! 

- Ale ja zapłaciłem za niego bi­
let, jak za. dorosłego ezlowieka! 

- Niech mi pan pokaże wobec 
tego człowieka, który siedzi w ten 
sposób na ławce. 

C;;ec.bosiowacja 1>rzeżywała .w ubiegłym miesiącu wielką emocj~ 
s1>odnwą. W stolicy CSR - Pl'adze odbyly si~ popisy gimnasf.yczite 
młodzieży czeskiej podczas festivalu organizacji. młodzieży czechosło• 
wackiej „Sokół". Popisy obejmowały S.000 młodych sportsmenów cze­
skich i przy1>Qmiualy w pewnym sto1miu, znaną u nas z filmu koloro· 
wego · „Paradę Sportową" w Związku Radzieckim. · 

Angielski świat pracy strajkuje! Kapitalizm nie potrafi zapewnić 
robotnikom minimum warunków egzystencji. Na zdjęciu fragment' mi· 
tingu strajkujących rqbotników po.,.towych w parku Wildo,rii w Londy. 
•nie. 

I' 

Konsel'waiorium paryskie urzq,­
dziło konkurs zespołów'. baletowych. 
Na zdjęciu widzimy trzy nagr0tlzo­
ne baletnice, wyróżniające się, mimo 
młotloeianego wieku, wielkim talen- Moskwa - : stolica Z(wiązku Radzieckiego obserwowała niecodzienne 
tem tanecznym. zawody. Odbyły się tutaj rozgrywki szachowe o tytuł mistrza świata 
Są to: szesnastoletnia Denise La· Do konkurencji przystąpili: arcymistrz radziecki Botwinnik, w. Smy~ 

durem (w srodku), Frą.ncoise Po- słów i Ker.es, mistrz Stanów Zjednoczonych Rzeszewski i b. mistrz świa­
ider (po prawej) i Erlette Inv,race. ta Holender · Euwe. Pierwsze .miejsce zajął Botwinnik zdobywając„ml­
„Bocznc" · gwiazdki zdobyły 2 drugie strzost~o. ' świata, _drugie : S~ysłow, , t_rz~ci~ zajęli Keres i RzeszewskL 
nagroll~·. Na. ZdJęCIU Keru J Botwmml• obmhlaJą ortichy figur. 

' 
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-T~_ .. ~.~-·~~._.:_~:-~:.' ........ ·8 
1lnstrukc1· a dla .komitetów domowych ~~;?i~~~;!: 

Dztstejsze.i t\Ocy dYtll~" •)ttldl W I d I k k nych dowodó\V, portfele pueciętnych 
n1~1~~~~!~~ 1~~01~1~w~::~Ri~~~0~~~y~~; SZYSCY Okatorzy bęuą musie I .po rywać oszty remontu tudzl są wypchanet_Jcszczc ~n~ 
,;o <Prze Jazd 59), Karlina <Wschodnia 54>, papierkami, bez k orych mmma y 
ZaJeczki()wicza <Zielony Rsntk :m, Z.IN· Coraz trudniejsza sytuacja fi- kompetencje komitetów domowych jące się w trzyletnich osi(łgnię- się było od biedy obejśó. ICażda In. 
rowsklej ({Jlmanowllkt,&:o S7>. na.usowa samorządu łód.:kifg0 o- jest, aby sami lokatorzy w11!ęli na ciach kom!tetów domowych, wyra stytucje,, czy zrzeszenie uwa~a za 

rait trudności, je.kio napotyka. Za . 8iebie współodpowiedzialnośó za żają pogląd, że ogól lokatorski we unkt ho_noru ~.ydruko\yanie <llr.dnb· 
rząd Nieruchomośd przy zdoo~·wa stan bezpieczeństwa i stan sanitar źmie pod uwagę społeczne cele pro nyc!1a lcgity~a.c~ .. ~r,~zł~t~~z!e~~s=~ 
niu fundusr:ów na przep!'cwadze- ny w posesjach, podlcgajticych Za- jektowanoj instrukcji. Lokatorzy są cyl ;,re •

0

1
tr zist zi' .ż "g 

· ... · ; · h d d Ni 1 ' · T t t ł ·dz ..... i 1 dk 1 rey so he po ora u na ro n„ o ro me remon„o~ w n-c:;zc.zeJ~cyc o~ 1·~11. owi eru~ iomosc1. en os o. o cy, zre.'3r..Lll:, w w~ u _wypa .. ac 1 duju legitymacji walnych, mniej 
mach, skłomły władz3 d·o opraco- ni mógłby bowiem przy pomocy !lO. dali dowód zro1il.IIDlema akcJ1 o- a'nych i zbytecznych Do czego to 

TE~TR PA8sTfOWY u: wan.la projektu,.. .twięksmjącego do Interesowanych lokatorów czuwać eh.rany niemchomośc! przed dewa- ~vCX:obne? • 
z powodu '~~~:tu !o:i;7!1ącioupcu tychcza.!owc kompetencje komite- nad tym, aby długo 11ie remonto- stacją,, wpłacając i dotąd dobro-

łeatr nieczynny. tów domowych. l<Jt:vt.ucja ta, czyn wany dom został wo1nie po'łowę kosztów remontu, 
TEATR l'OWSIEtlllN'ł na. od trzeeh lat na terenie Łodzi, ZABEZPIE<JZQNY PRZED kosztów utrzymani.a i adminhltro-

Teatr w mteste.cu lipcu nietl~ynny. ok!Wlła duża. vom<>c miastu, albo- ~WENTUALNYl\( NISZCJZE. wania domów w których mies.z-
TEATR KA'MłlJIAL~Y wiem wrganizowała samorządy do NIEM. kają. ' 

DOM_u zoLNII<?R~A - o~ctythkle10 se mowo i potrafiła . Kompetentne c:zynnJkr, orientu- AT. 
Dzis o godzm!c u mm. 15 sztuka ZMOBII lZOWAC SrTKI ~m IO ·-----------------Maxwell Andc\·son& „JOANNA 11 WTA- • _ _ · '' ' -

RYNGll" z lren1t Eichloró\\~ w roli ty- NOW ZŁ. , 
;~i~w~~an~:!i~~tD~~~~l~k~l:llJ~~;wD~~Sil: od lokator6w na ble!ące remonty. „BrylantowaH afera. na rynku sl<i, Halina Glusikówne, CzM!&w Guzt1!t, Pjętą acblllesowQ, komitetów do-
Wanda. JalmbJJ\ska., .Tunusz Jaroń, :Mlehal h b ł · J\Celina, Adam Mikołajewski, Tadeusz ·mowyc Y Jednak brak władz~ 
Schmidt, Ew~ Sz'!lnafIBk!L i Ludwik 'l'a• wykonaw<żej. Kompetencje komi- Szlachetne kamlen le okazały się szkłem tarsk1. - Rezyseria Etl\fma. A:Xera, )tom- tó · b ł · · pozycja plastyczna Otto Altera; - l<Ua te w y y ogranlCZOI!C. Nie były 
czynna od 12, tel. m-1>2. one w stanie zmusić loka.torów do Po dłuższej prz wie znów .zanoto- łn się na kupno, przypuszczając, że 

TEATR LETNI nBAGA'?l:LA" 
PiotrkoWSka 9&. 

Dziś 1 przedstawienie o godzinie 20, 
J.;.oniec przedlst. .22-ga, small'Ollllta kb· 
nedla verneume•a p. t. ,,'.MUSISZ BYC 
MOJĄ ' z Qd!lałem 1 w reżyserii Kazi­
mierza Sruberta. 

wano w Łodzl a fcrll „brylantową" na kosztownościach wiele zarobi i 
płacenia n.a cele og~!noremontowc. świadczącą o naiwności ludzi, zawfo- wpłaciła przygodnym znajomym 
WiPł_aty tntały ehara1der dobrowol- rających poważne transakcje z po_ ll0,000 u. gotówką. 
~ l Zdat<.zalo stę, te podczas, gdy kątnymi handlnrzaml na bazarach Po dokonanej h'ansakcjl Hojda U­
niektór.ey loklatorzy chetnie pono- okaZLljll'!Ytni s ię w rezultacie zwykły dała si~ do sklepu jubilerskiego, aby 
s!li kOSł:ty, rem011lów - inni od- ml oszustami. upewnić się co do wartości zakupio. 
mawiali wnoszenia ustanowionych · Prz.ybyła z pod Kl'akowa Zofia Hoj- nych przedmiotów. Ku przerażeniu 

l'EATR K~~~W1f.!'ZrCZNIU OP,łll.t, th.tmactąc ssę właśnie hrn- da . poznała na P~aru Z~clęstwa klientki jubiler orzekł, że ,,b~ylant'.\'. 
Piotrkowska l?ł3, tel. 101-25 kiem. przymmsu. dwie kobiety 1 męzczymę, lttorey za... ~ą zwykłymi, bezwartośc1owym1 

Dziś 1 codziennte „ROSE • '.MARllil".·' T tu . b , 'bl.:.a. proponowali jej kupno brylantów i azkiełkamj, a zegarek jest tzw. „do-
l.>oczątek o godz. 19,ts. .a. s~ acJa ~n.. yc .w _:r:aJ 1ic.-1złotego zegarka. Kobieta zdecydowa- uble" 1 ma stary „werk". (z). 

ul. za~::-lm1! ~T~ełe~s~i.09, ~~~~::~~i!~~
2 

X:
1

~~f~wie I G G d B I I Dziś o godz. 19,45 W teatr.ze letnim „W l)rOJ.ektu inittrukcJ·i, maJ·<' być ; zymsy ran o e u OGRODZIE PRZY POGODZIE'' lll udzla• 'ł 
lem całego zespołu. ostatnie dni. WYPOSAŻONE W \V1ĘI\.SZ1).. Niż i 

MUZEA MJE\J8KIE; 
Etnograficzne - Plac Wolności Nr. 14. 
Prehistoryczne - Plac Wolll!Mci Nr. 14 

~ nleciynne. 
Przyrodnicze - Park Sienk!ewkza. 
otwarte codiiennle próez pon!edtlal· 

ków i wielkich świąt w godz. od 10 - l'l. 
sztuki - Więckowskiego u, oti.varte <:id 

JO - 17. prócz poniedicalków 1 p111tków. 

·._·-Jl· a····· ~ 1lłl -if:": - _.:._ 
' , ~ 

DOTĄD WŁAn~.Ę wYKON<tww 
1 usuwała wczoraj Straż Potarna · CZĄ.. I 

Ins:truk~ja, która . nieba,wcm (t) . Na P.lotrkowskiej naprzeciwko !olbrzymią drabil1ą mechaniczną, któ-
p~eds~a~JOna zostanie plenmn lcranr.; Hotelu gromadziły Sifl wczoraj rą podniesiono pod szczyt budynku 
Mt~jgkieJ Rady Narodowej , n.n \przed południem tłumy ludi!, przy- hotelowego. Umocowany na rawę­
wejść w życie najpóźniej ~v sierp-! glądają.ce slę pracom Straży Ogn.lo- dzi drabiny strażak toporem odbijał 
niu rli. 'wej. Cóż robiła Straz prze<l Grand słabsze gzymsy, które z hukiem spa-

Na jej podstawie bediio moż.n~ Hotelem? . Okazuje s~ę,. że dyrck~ja dały na chodnik. 
W; .stosunku do opornych, nfoUEtpo.. wez:nała n do usun_ięcia gzymsow, ~a pr:r.".kładem G~and Hotelu. po­
•lecznionych .lokatorów stosinvn6 '."'"~1eszonych _na 5. piętrze, a zagra- wmn~ póiść . właściciele . ~amienlc 
tan.kc·ie w unr.n.<Jdk i _, ... ,1 IZaJących bezp1r.czenstwu przechod- łódzkich, obwieszonych obficie gzym-.., _ · • „.,.,1:- u n epnapo:r.::,.,.. niów. Pogotowie techniczi10 Straży sami. • · 
kow8:nra się lokatora urhwalom Ogniowej przyjechało przed hotel z 
Kom_ttetu Domowego, ten osta.tni 1 

ADRIA - ul. Marnalk& Stalin& 1: ~Ą~:*~ MU PBĄD, ALBO I Skandal 1·ak1·ch z powodu remontu kirto :n!e12ynne. PRZElll\'Al' OOSTA\:trli' WODY. 
BAŁTYK - ut. Narutow!cza 20: """"" 

, •• # „ · - ·- __. I I I • ' ~, 

mulo 
iii!~~I!l:u;3~if. soura« - 1•· li.IO. 21', Nie~ll.Jeżnie _od itego k~miet do- ' • Prqtkujqcy gruźlicy nie zgłoszojq się do sanatorium 

BAJKA _ ul. Franctw<ai\ska Sl: mowy u,pra,wmony zostanie do wy~ . . . . . . · · . . .. 
„Ęulisy Wielkiej Rewli' _ 17180, 20, toczenia n!e~yscy:Pliuowanernu ln~ 1 U?ezp1e~alnią Sp.ołeczna w Łodz_1, mien, cały szereg _osob zakwa~f1ko-
nieclz. 14,30. kat · • d . . 1 1zaw1adornila ostatnio szereg gruźli- wanych do leczema sanatoryJnego 

' GDYNIA - ul. Daszyi1skl~go 2: oro~1' spr~wy są OW~J 1 _l:'.rz~<.- jków, iż zostały im przydzielone miej nie zgłosiło się do zakładu i łóżka dla 

Film Polski uważał za szczyt swo. 
ej 110mysłowoścł wydante wst::vstkim 
pracującym specjalnych legitymacji, 
uprawniających do ltorzystanta z ul. 
gowych biletów do kin. Jakgdyby nle 
można było wydali blletu ulg<nvego 
tylko na. podstawie legitymacji zwląz 
l<owej„. 

Ale i Od tego systemu Film Poliki 
odszedł, wprowadująo zmiany i ek. 
perymentuJąc na cterpllwym orira• 

nliuitc mas pracujących. w 1irtyku. 
łach „Uczą golić słę na nast:eJ bro. 
d1ie - mamy doś6 eksperymentów" 
omówiliśmy jui minusy niefortunnej 
reformy, domagając się uatychmfasto 
wego zniesienia Jej. Rze~t:nlcy ruchu 
zawodowego w Łodzi wypowiedzieli 
się r6wnteł katerorycznle przeciw 
rnntynuowautu doświadczeń, stwler. 
dz&jąc, że są ońe ta.m~, Odgradujl\eą 
ogół pracownlcsy od prr;ybytk6w X 
Mufy. 

Na. takim tet stanowisku stanęła 
KCZZ, która w wYDiku konferencji 
z centralnym zarządem kin i eksplo­
atacJł filmów, postanowiła zrewido. 
wać dotychczasowy 8ysh1ln pri:yzna. 
wania ulgowych biletów . dla człon. 
ków zw. uwOdowych. w ankiecie 
KCZZ wysunęła. jako materiał <lys­
kusyjny następujące zasady: 

Bilety ulcowe do kin dla świata. 
pracy winny byó wyda.w~ne na. pod. 
stawie tylko legitymacji związkowej, 
stemplowanej pnes okr~cowy u. 
rząd Kin. Właściciel legitymacji miał 
by prawo do otrzyma.ula kllidorazo • 
wo dwóoh biletów po cenie zniżko­
wej. Niezależnie cd tego miałyby być 
urzadzane specjalne seanse dla zwl1tz 
ko\vców. 

Film Polski, rad nie rad b~dzie 
musfał - zda.je się zgodzić na ten 
projekt. Inna tzecz, że próbuje ju;i te 
rl!.ll wył'argowaó-:nfezna~ zwyżkę 
cen ulgowych biletów kinowych (do 
55 sł.). 

Program aktualności przeniesiono do Inte c p ekt 1 · t .., Projekt KCZZ jest słuszny. I te 
Kino nieczynne na czas remontu. ste.'.llie~ WDl-O~ku o ul~~ran_1 c. lsca na lipiec r.b. w sanatorium w Tu nich zarezerwowane stoJ'" puste. 
kinu „lle\'•, , :. n Ją ro~ • Ot n.>'<"COW ms ru szynku. Pomimo, jż zainteresowani Rzecz jasna, że Ubezpieczalnia skie względu na potn:ebę uprzystępnienia 

UEL - ul. LealoMw 2/4: .rtCJl, ro~zerza)a,.cej dotychczasowe pok\',tj.towali doręczenie zaw1ado- rowała na ich miejsce czekających filmu warstwom pracującym l ze 
J\IU~~~~u~~t'i!'~~?~~~e:ar~:!· ! zanan. , -·---„- ·· ·-· -"·-··------ swojej kolejki innych chorych. Postą względu na to, że przywraca do właś 

Nr. 20, godz. 11, i2, 13, u, vr nledz. 11, I L t • k • k I • • .piła jak najsłuszniej w świecie. ciwej rangi i znaczenia. legitymację, 
Dla mlodtiety ,.Mall DetaktyW1" terminie do sanatorium zasługuje jed wy ani\ przez zw1ąz za.w owe. 
12

• l3. o ne 1nspe CJe o 0011 Fakt niezgłaszania się chorych w d . kl od Bo 
c-odz. 16, ia, 20, w mewi. u. . . od czego jest legitymacja zwil\zkow. 
„Guwerna11tka" - ·1s, 20, n!edz. 16. O d nak na uwa_gę. B? czy~ me jest to ca., jeśli nie cd legitym<rnrania się z 

l'OLONIA - ul. Piotrkowska 67, 3 tus. zieci robotniczych na wczasach Skandale~! ze ludz:e maJ.'.lC_Y prątku- przynależności do związku, a co za 
„Rosanna siedmiu księżyców" - li, -, jącą_gruz_llcę, ludzie grozm dla oto- tym i"dzi·e- do korzystania:-. tego ty 
rn.3o. 21 · niedz;. la.30. AkcJ·a po1noc d I • b t · l8 b 2 500 d · l · d-' d d d 1 b J rRZEDWJOSNJE - Zt?romskłego 74/18' Y z eciom ro o m. .m. - • ziec wyJe .c.J.e o czema, s1e zą w om~ •. u prac:i ą tulu z ulg, ustanowionych dla tej ka. 
„Oflag xxvn". ' cz;)llll rozwija się planowo. W okresie ośrodków letniskowych Towarzystwa w fabrykach, gd~ o m1eJsca dla mchltegorll ludności? 

ROBOTNIK :- u,1. ltll!fiskfego m: letnim największy nacisk położono Kolonii. Na turnus ten można jeszcze zarezerwowane biją się formalnie ty- STG. 
„Oflag XXVII' - godz. 18, niedz. 16. ~a umo·;F „·e . ,_ "d d . k kł d • ł . d R f tu S . . . h h h? (t) 1-.----------imi--• ttOMA - ut .. Rzgowska łł: I" ··-· i;.1. me '"-az emu z1ec u s a ac zg os.zema o e era OCJal siące innyc c oryc . . ,„ „ostatni Etap" 18, 20.so ntedz. 13.30. spędzenia lnlku tygodni w miejsco- nego CZPWł. _______________ .;.... ___________ _ 

REKORD - ul. Rzgowst.:a 2: waściach letniskowych czy klimaty- s f • • • d k „~~ks;i:~~r Newski" - 18, 20.~o. 'cznych. Pomimo ogro~nych kosztów w celu zbadania warunków, w ja- z o er z y p I J ą w o o 
IT~1i,eow!l ".:.... 'u1. Klllń.skleito ll3: z tym związapych 1·ozpracowano kich spędzają czas dzlec1 - począw. 'f 

„Zagubione dn\" - godz. lG, lł,30, :21, plan, który w roku bieżacym w sa- szy od dnia 7 b.m. odbywają S!ę lot-
sw~~ed~. J!t~cki Rynek i;: . myrU tylko przemyśle włókienniczym ne inspekcje wyznaczonych ośrod- i powodują katastrofy uliczne 

.. Na tropie zbrodni". obejmie 30,807 dzieci akcja kolonijn!l ków. (p). 
'l'Ęf!ZA - ut. Piotrkowska 103: i 5,287 półkolonijną. za kiika dni bo Przy zbiegu ulic Narutowicza i 193, jadący z dużą szybkością · śamo. 

ci;;~!ki;'tca'• - fodi. 11, 111, 21, nie· już 11 b.ni wyjeżdża 13 turnus na'ko- Piotrkowskiej samochód osobowy, chód padł na slup_ i przewró~ł stę. 
TATRY (w ogrodzie):_ . lonle do Wrzeszcza i Lądka Zdroju. prowadzony przez Szymańskiego Skutkiem tego pasaz~r Sobczylc Sta: 

„Gasnący Płomieii'' - 1oc1z. 16, 11,ao 15 lipca wracają dzieci z okolic let- Przed świętem p I( W N Zbigniewa potrącil pracownika MZK nisław doznał powaznych okalcczen 
wi~i:~v !!_1e:N_· iia~~yńsklego I: niskowy~h Łodzi, a pod koniec lipra Stanisława Różańskiego, spawające- głowy. 

„Melodia serc•• - 16, 11,ao, .at, .nie· wraca pierwszy turnus, zorganizowa W dniu jutrzejszym o godz. 13 go .szyny tramwajowe, który doznał Ulicą Wojska Polskiego o godz. 22 
dzieła 13,20. ny we własnych ośrodkach letni"sko· ogolnego potłuczenia Zati-""many · h ł t kl r" czepk" 11a wi.01 JARZ uJ dzk w sali Miejskiej Rady NarodoweJ" f n1 · · • M 0 -k"· · .1ec a mo ocy z P „y „, „~~odia s-;rc•: ~w~s,so~ 1~~.:io. 2G, wych CZ'PWł. . , . . • przez u ccJonanusza. . . ie~ow- którym oprócz kierowcy Ta!ieusza 
niedz. 13. w Łodm odbędzte się pos16(1.z6nie ca samochodu ol~az.ał s1i;: p~dchm1elo. Frankowskiego, jechało jes.zcze 

WOLNO.SC - ul. Napiórkowski~łfl 1s: konstytucyJ·ne łóilzk1ego Komitetu nym, za co _pom~s;e zasłuzoną _karę. dwóch pasażerów. Całe towarzystwo „Monsieur La Souris" - 15. 17.30, 20. 1 Na ul. ZgierskieJ przed poseSJą Nr . • 
ZA~:lcĘd~:\ 1::,3°u·I. Z"Lnrska 28 •. Obchodu Swięta PKWN, przypada- było w stanie ruetrzezwym. Przy wy '" " . . mijaniu dorożki konnej, prowadzonej 

~r~!~~s.Pułapka" - godz. 18, ~o. w Jąoogo w dniu 22 hpca rb. Sk d • f ·1 przez Jana Szymańskiego motocykl 

NIBDZIBLA, .11 LIPCA 
7.o; Muzyka poranna, 8,()0 Dz!ennik. 8.30 

1'.ruzyka lelcka, 9.00 Nabożeiistwo, io.oo 
.. Muzyka dla wszystkkh'', 11.0S ,,Na wi­
downi tygodnia'', 11.15 Wynik plebtscytu 
na au<:łycję z dnia 4 bm. p. t. 3 -raz;y 
„Całuj mnie mocno", 11.20 M:elodle one­
:retkowe, 11.:xi „Jedziemy na wczasy", 
11.{0 Muzyka operetkowa, 11.50 „Z frontu 
radiofonizacji'', 12.04 Poranek symfonicz­
ny, 13.30. Zagadka i·adiowa, 13.łO „N"ledzic· 
la na wsi", 14.30 „Sz.koda wqsów" - wo­
dewU. 15.15 Koncert Polskiej KapeU LUdo 
weJ , 15.45 Audycja poetyc.ka, 16.GO Muzyka 
poważ.na, 16.40 Audycja dla dzlec1, 17.00 
„Mówl Wystawa Ziem DdZY11kanych''. 
17.05 Podwieczorek przy rnikl'ofonle, 18.35 
„W warszawskiej kawiarni przed stu la­
ty'', 18.55 „Ulubione melodie", 19.20 Słu­
chamy znakomityc!1 artystów, 19.40 Hu­
moreska „Koszula z monogramem", 19.50 
„1':l1ropa polskim górnikom" - Koncert 
francuskiej muzyki, 20.20 „z ~Ycia Ru­
mun!l", 20.\lO Muzyka, :u.oo Dziennik, :!2.00 
Muzyk'l taneczna, 22.25 Wiadomości soor­
towe, 22.00 Ostatnie wladom„ 23.30 ·Mu­
zyka taneczna, 24.00 Koncer~ i:yezen, 

XOYIUNIKAT ŁODZKIEJ KOMISJI Na posiedzenie zaproszeni zosta- ra z1one I my . potrącił ją, skutkiem czego dorożka 
SZKOLENIOWEJ. li ---"~t · · 1 1 dz , • tytu d · R przewróciła się, a koń został poturbo-

w POnledziaJck dn.. u b.m. Odbęd I .• pr~ -a.Wiele e w a ~ lllS - o oporotu oentgeno wany. Wszyscy pasażerowie motocy-
wykłady: ą 5 ę_ CJI, związków zawodowych, orgn- . . . klu doznali · potłuczeń, a jednego z 

Górna Pr&wa o godz. 17 - „Zródła de· ni <>j" ł d · ,- h ( ) Killi:a dni temu '! S~ltalu w R~- nich, Romualda Kt\basa przewiezio-
:g~~~~Jl ludowej w Polsce" - Prelegent za„ 1 m c ZJezowyc • a dogoszczu skradzione zostały fil- no do szpitala św. Jana w Łodzi. (0). 

Ośrodek _nr.. 3 0 godz. 13,30 _ „Zródła p „ d a o K z z my produkcji amerykańskiej do ~ 
tlClllOkracj1 ludowej w Polsce" - Prcle- osie zenie p_aratów Rentgena _(„Esman X-Ray 
cent - SmleJan. film Kodak" roznuarów 30x40 cm. l k• 
;:~:~~~~d!~cf0!\!!i~~e~ ~z:::11:g~:i QĘ:ZZ w Łodzi, przypomina, że w i 35x43. cm. Komell;da Milicji Oby- obuzers I wybr.yk 
Ho~_ak n. 0 godz. 13,30 _ „Zródla demo· dniu 12 lipca 1948 r. o godzinie 9,30, watelsk1ej w Lodzi przeprowadza 

k1·acJ1 ludowej w Polsce". w sali przy ul. Traugutta Nr. 18, od- dochodzenie w tej sprawie f ostrze W dniu wczorajszym wracającego 
zarząd Miejski o godz. 17 - „Zródla de będzie się Plenarne Posiedzenie ga przed nabyciem tyr,h filmów. (n pó:źnym wlcczorem do domu Godnika 

mokracJi ludowej w Polsce" - Prelegent OKZZ d · ł. Teofila, na ulicy Zglerski"ej, n1'ez11a111· Czajkowski. rozszerzone, z u z1a em zarza-
centrala Tekstylna 0 godz. 16,30 _ dów okręgowych zw. Zawod., zarzą- J • d • sprawcy obrzucili kamieniami. Tw-

„Gosp~darka POl§.kl Ludowej i drogi jej dów oddziałów z terenu Łodzi oraz eszcze Jl na ruina f!on! w głowę Godnik prze.wrócił rozwbJU" -. PreRgent Zebrowski. ł lać po p d Elektrownia o godz. 18 „Zródla demu· przewodniczących i sekretarzy powia , się 1 zaczą wo mocy_. IZYJ?a -
kracj! ludowej w Polsce" _ Prelegent wlatowych Rad 1 Rad Zwiazków za_ P~rt~rowy bud)nek _muro:vany, kowi przechod_ni~ wezwali mlllc~an-
Bro:tyna. wodow eh z nastę uj c m orz d zna)dUJąCy się przy ul. W1leńskiej 37 ta, nie udało się Jednak schwytac ło­
PZPB_~r. s o ~odz. 15,30 - „Zródla de- k" f · ' . P ą Y P ą - od dluższego czasu groził zawale- J:.uzów rzucających kamieniami, któ 

~~~~~f~~. IudoweJ w Polsce" - Prclogcnt iem ziennym. niem. Mleszka1'i.cy domu żyli po pros- rzy już w międzyczasie zbiegli. Posz-
P.M.s. o godz. lG,lJ - „Zródła demo-i 1) Sprawozdanie z Plenarnego Po- tu pod grozą śmierci, lub kalectwa. kodowany doznał wstrząsu mózgu i 

kraoji ludowej w Polsce" - Prelegent siedzenia KCZZ, 2) Sprawozdanie z Dopiero w dniu wczorajszym Pogo- w stanie ciężkim przewieziony został 
w~~:~: :a;g:Ż. u,oo _ „Zródla demo- działalnośc_l O~ZZ, 3) Dyski1Sja i 4> towi~ Ihtdowl~ne. zabezpic?zyło do~ do . s~pitala Betlcem. Przy~zyną na-
krac.lt ludoweJ w po!Jicc" ,..., Pretercnt Wolne wmoskl. tak, ze na razie me złego s1q tam Dl- pasc.t była p1·awdopodob111e zemsta 
Lenartowic~ · komu nie stanic. (o). osobiSta. (o). 
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wszelkie wymiary oraz materiały 
forniery d ostorczo Fir.ma 

I 

I 

tóoź, P otrkowsko 44, tel. 216-60 Spec·olne zamów en o 

Nr 190 (974)) 
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z o · e inwalidów BEZPŁATNE BADANIA DZIECI I 
Zarząd Miejski w Łodzi-Wydział Zdro_­

wla - podaje do wiadomości, że Misja 
Duńskiego Czerwonego Krzyża przepro 
wadza bezpłatne próbne badania dzieci w 
celu stwierdzenia u nich gruźlicy. 

--------------~--------------------------~"'-~· ----------~ TEATR KOMEl>IJ Mł'Z\'CZNEJ „L UT N I A" 
PlOTltKOWSKA 243 

no koszt Zakładu Ubezpieczeń Społecznych Badania odbywają się codziennie w Ml_ 
sjl przy ul. Piotrkowskiej 113, w godzi­

Łódź, ul. Więckowskiego 46, Okręgo- nach od 9 do 14, w soboty od 9 do 12. Zakład Ubezpieczeń Spałecznych 
rozpoczyna w roku szkolnym 1948/49 
kierowanie na swój koszt pewnej 
liczby inwalidów pracy do Państwo­
wych Zakładów Szkolnych dla inwa­

. Do badań powinni zgłaszać się rodzice 
we Zrzeszenie Emerytów Funduszów z dziećmi w wieku od 2 do 7 lat. Dzieci 
Ubezpieczeń Społecznych w Łodzi, ul.

1 
u których nie stwierdzono gruźllcy, zo-

p· trk k 73 
staną zaszczepione, co uodporni je pned 

10 ~s a . zachorowaniem na tę chorobę. 

lidów wojennych. 
Szkolenie będzie obejmować nastę­

pujące działy: ogrodniczy, czapniczy, 
krawiecki, szewski, cholewkarski, 
galanterii skórzanej, ślusarsko - me­
chaniczny, auto-mechaniczny, radio­
mechaniczny, kreślarski, zeganni-

. Wesoła rodzinka 
Matka i syn skazani za opilstwo 

strzowski i mechaniki precyzyjnej. Przed Sądem Starościńskim w Ło-1brzyckich. Interwencja mieszkańców 
Szczegółowe informacje 0 warun- dzi stanęła wczoraj Zambrzycka Ku. tego domu nie pomogła ,musieli więc 

kach przyjęcia kandydatów oraz for- negunda oraz syn jej Zambrzycki udać .się do Komisariatu M.O. i pro­
mularze podań i życiorysów można Stefan - oboje oskarżeni o opilstwo iić o pamoc. Przybyłych milicjantów 
otrzymać w następujących instytu_ \ zakłócenie spokoju publicznego. matka i syn obrzucili gradem nie-
cjach: Parę dni temu lokatorzy domu, w Ptzzyzwzakoitył_óch ~yzwiskk ~ przekbllit;ństw 

Z US Oddz. ł Łod . 1 R ktÓ'"'""' mieszka. . . wym' en' en· a cenie spo OJU pu czne-. . . ia w zi, u. oose- 4J... Ją wyzeJ 1 i i go 0 ilstw br ż · fu 1 · 
velta 18, Ubezpieczalnia Społeczna w zostali zbudzeni o godz. 12 w nocy ' P 0 oraz 0 a arue n C~JO-
Łodzi, ul. Wólczańska 225, Centralny krzykami, dobiegającymi z lokalu zaj ~aru~zy 1;;·0 · t;!~ąc~h na słu~e 
Zwiazek Inwalidów Pracy w Polsce- mowanego przez matkę i syna Zam- am r~yc a zos 

14
adnis . abzana W

1 
d u 

· wczoraJszym na ezwzg ę ne-
.1'"'''''' ................................................. _ .... ,, .................. .,.. ........................... „ ____ ,,~go aren.tu, zaś syn jej na 7 dni aresz 
~ LETNI TEATR •0 S A,c ZACHODNIA 48 Telefon 140·09 ; tu. (<>). • 

! 19,4/S Ostatnie dni! 19,45 I · 
I „W ogrodzie przy pogodzie„ f KARY ZA NIEPRZESTRZEGANIE 

GODZIN HANDLU 

I ! N;a jednej z ostatnich sesyj Sądu Staro_ 
I Przedsprzeda.t w kasie teatru w godz. 10-13 i od 16, tel. 140-09 i ścliisk !ego przy Starostwie Grodzkim 
i! w przygotowanju: ;i Sródmiejsko_Łódzkim ukarane zostały za 
J. ~ nieprzestrzeganie godzin handlu następu-
1 „ROZKOSZNA DZIEWOZYNA" ~ jące osoby: 
I komedia muzyczna R. Benackicgo, w adaptacji .J. Tuwima. i 1) Chlebowski Tadeusz, :I'raugutta Ił -
i! i! gi;zywną BO.ooo.- zł 
----""'"'""' ... "'''""''''' _____ ,,_, ... ,..,.,_,, _______ ,_; 2) Knltt~r Janina, Więckowskiego 19 -

grzywną 35.000'.- zł 

Ulftlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 3) Szmidt Ju1ian, it Listopada 52 - gny-
: : wną 26.000.- zł 
E: P~STWOWE ZAKLADY PRZEMYSLU BAWELNIANEGO Nr 3 5 4) Paradowski Józef, 11 Listopada 60 -

-

=_- Ł () D :Z, ul. PIOTRKOWSKA Nr 298 1295 -=== grzywną 20.000 .- zł 
5) Knitter Henry1c, Narutowicza 20 -

grzywną 5.000.- zł i 2 tygodnie aresztu 
_ - ZATRUDNą - _ 6) Bogdański Michał, .Żeromskiego łl -
- -a.ł-•u hmiast - grzywną 10.000.- zł 

- ~·Je : - 5 7) Piotrowski Wiktor, Przędzalnlania 24 = = - grzywną 10.000.- zł 
- 1 TECJHl\TJKA \Vł..()KIENNIOZEGO : 8) Blałecki Leonard, Gazdy 24 - grzyw_ 
: (specjalność przędzalnictwo). 5 ną 5.000. ·- zl. - -=_ 2 1'1AJSTRóW na odd7Jfał przygotowawC'Ly S: 

(przędzalni średnioprzędnej). 

_ 2 MAJSTR.OW na oddział przygotowawc-ey 
: na zespoły zgrzeblarskie przędzalni odpadkoW\?j. = 5 (PAP) _ 
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Cieśli, murarzy i robotników 

OGŁOSZENIE. 

W związku z zarządzeniem Mln!•ter­
stwa Aprowizac!i z dnia 12.12. 1947 r., 
ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym nr. 
1, poz. 1 - w sprawie organizacji rozdzla 
łu kart zaopatrzenia, regulujacym przed_ 
kład.anie zaświadczeń, stwierdzających o­
koliczności, od któl'ych '-!zależn!one jest 
prawo do pobierania kart zywnośclowYch. 
Zarzad Miejski w Łodzi - Wydział Aoro 
wizacjl - komunikuje, że osoby, które 
nie pobierają kart zaop:'l trzenia przez za-

PRZYJMIE kłady pracy - przy odblorze kart żyw-

natychmiast nośclowych na mle5ląc slet"Pleń r.b. win_ 

I 
ny, zależnie od przyS'.lu~ujących Im u_ 
prawnień, przed<;tawić aktualne zaświad-

SPOLECZNE 'PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE c.zenie, a mianowicie: 

Ł ó D 2, uJ. PIOTRKOWSKA 171. Za~wladczenie szkOłv, stwierdzające, te 
da·na osoba jest uczniem, przy czym za-------------------------------·---------------------------1 świadczenia taki" wa?ne sa jedynie do --------------------------------------·----------------..,,I końca danego roku szkolnego. 

P~STWOWE ZAKŁADY TE.LE- l RADIOTECHNIOZNE 

PRZYJMĄ 
na.tychml.ast: 

1. 1 IN"~.-MECHANIKA na stanowisko kierownik.a Oddlziału Ph­
nów Operacyjnych 

2. 2 TECHNIKóW - lMECHANmóW na stanowisko referentów 
technicznych, 

3. 1 TECHNIKA - l\fECHANIKA na stam.owisko k<>nstruktora 
pr:zyrządów i nal'zędzi, 

4. 1 REFERENTA KARTOTEKI MATERIALOWEJ, 
5. 1 RAOBMISTRZA BIURA OBRAOHUNKOWEGO 'l. 
6. 1 REFERENTA FINANSOWEGO. 

Podania z życiorysem składać osobiście w Bim·ze Personalnym 
Łódź, ul. Skrzywana Nr 9. (PAP) 

STOWARZYSZENIE 
AR-OHITEKT()W RZEOZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

ODDZIAŁ w LODZI 

og1w!za 

konkurs powszechny krajowy Nr 175 
NA ROZWIĄZANIE ARCHITEKTONICZNE BUDYNKU TEATRU 
NARODOWEGO w LODZI. - - NAGRODY I 600.000,- ZL, 
II 400.000- ZL - m 300.000,- ZL, - 3 ZAKUPY PO 
100.000 zL oraŻ PO 40.000,- ZL JAKO ZWROT KOSZTOW 
DLA ~YCH PRAC ODPOWIADAJĄCYCH WARUNKOM 
KONKURSU I BĘDĄCYCH NA POZIOMlE ARCHITEKTONICZ· 
NYM. 
TERMIN SKŁADANIA PRAC DO DN. 10 PilDZIERNIKA 1948 r . • 
WARUNKI KONKURSU MOŻNA OTRZYMAĆ WE WSZYSTKICH 
ODDZIALACH SARP oraz w ODDZIALE LODZKIM w LODZI, 
ul. PIOTRKOWSKA Nr 102 u SEKRETARZA KONKURSU~. 
ARCH. STANISŁAWA KOWALSKIEGO. (PAP) 

Zatwladczenia o tn\•alej niezdolności do 
pracy zarobkowej wystawiane przez leka­
rzy urzędowych: (przez lekarzy urzędo­
wych rozumie ~le lekarzy przy zarzą_ 
dach miejskich. lekarzy powiatowych o_ 
raL lekarzy Ubezp!eczalni Społecznych). 

Zaświadczenin władz skarbow:vrh o nie­
posiadaniu dochodu z przedsieblorstw 
l;~.nrllowych lub przemysłowycll -- dla 
wdćw I sierot. 
Zaświadczenie władz skarbowych o nie_ 

posiadaniu żadnych stałvcll doclrndów, 
prócz renty Inwalidzkiej - dla l.t1wall­
d6w i woiskow:vch z utratą conajmnlej 
25 pror.. z<lolnriści do pracy. 

Z:if.whdrzenla. stwlerdzaJące nleposla· 
dnnle gospodarstwa rolneito o powierz­
chni pc1wyżej 2 ha, wzglednie n·ep?slad~ 
nip orzeclsiębiorstwa prywatnego. 
(Wyżej wymienione zaśwladc7.P.>nla 

ważne są jedynie na pneciąg 6 miesięcy 
od datv wystawienia). 
Za~wiadczenia o niemożności sklerowa. 

nla do pracy oraz świadectwa ubóstwa -
dla kobiet samotnych, mających na utrzy 
maniu dzieci do lat 16 oraz osoby samot­
ne, uznane orzez lekarza urzędowego za 
stf.lr nte7dolnP. do pracy. 

Z!lEwiadczenla stwierdzaJące. te dana 
o•o1':t nelni czynności przewodnika ociem 
niałego. 
Zaświadczenie o pozostawaniu bez pra­

cy. 
(Wyżej wymienione zaświadczenia waż­

ne są jedynie na przeciąg 3 miesięcy od 
daty wystawienia) . 
Łódź, dnia 9 !loca l94e roku. 

zarząd Miejski w Łodzi. 

Lekar%8 

Dr med. STENKO KSAWER"f 1pecjalt 
sta chorób skórnych. pechena. wene . 
rycznych przyjmuje, Klliflskleg-o 182. w 
godz. 13-14 i 16-18. Tel. 205-55. -282 

DOKTOR REICRER - specjalfsta: we 
neryczne. skórne. płciowe za.burzenia 
Południowa 26, druga - s!Odma wleczo-

•------------------------------------·------------------- rem. -7819 

DZIA ł CODZIENNIE ·o godzinie 19,15 

„RO.SE•/HARIE 0 

Romentyc~na operetka w 7 obrazach Otto derba~ha. 
VDZIAŁ BU:RZE 60 O:SOB. VHOIC - UAL1!:1' - ORKIFJSTRA. 
Bilety wcześniej do nabycia w :Spotaz1elru Artystow Pla.stykOw 

at. Piotrkowska Nr 102 - :i od godziny 17 w kasie teatru. 

W niedziele i święta kasa teatru czynna od godziny 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, oL Daszy6skłego Sł 

DZIS o godzinie 19.15 

Sztuka M a x w e 11 A n d e r s o n a. 

JOANNA z LOTARYNGII 
z mENĄ EIOHLERóWN Ą w roli tytułowej. 

Kasa czynna od godz. 12. Telefon 123-02. „ ..... ,, .................................................................. , .................................................. "' ........................................... „ ............ '" ............... , 
~ TEATR LETNI „BAGATELA" PIOTRKOWSKA 94 i 
~ ~ 
~ DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA najweselszej komedii p. t. J 
„ „Musisz bgć n1ojq 0 I 
I 'udziałem K. SZUBERTA - Jadwigi BARON6WNY - Hanny BIELICKIEJ I 
~ Kazimierza DEJUNOWICZA I Igora jiX!ALOWSKIEGO. ! 
I'! Przy fortepianie prof. Tadeusz MARKOWSKI. ,; ! Pocz~tek priedstawienia o godzinie 16,SO i 20. ~ 
I'! Kasa czynna cały dzień. Telefon 272-70. r. 
~ ~ 
~ ..... , ............................................. ,, .................................... ,~, ................... , .......................... , ..... .,., ..... " ........................................... „ 

I - ZWIĄZEK 
SPD ŁDZIELHI W YT W ORCZYC H i PRACY 

w WARSZAWIE 
Oddział Główny w Lod.zi 

ul. Piotrkowska 6, oraz Piotrkowska 72 
Hurtownia (Grand łłoteł) 
Tel. NrNr 188-16, 159-43 

Połeca 
' WYROBl SPOlDZIELHI PRACY 

ARTYKUŁY WLOKIENNICZE: 
bi e I i z n ę damską., męską., stołową, paściel.ową. -
ubrania robocze, inne towary , włókiennicze. 

SKORZANE: 
obuwie, galanterię skórzaną_ wyroby rymarskie. 

CHEMICZNE - MET AL OWE - SZKLANE. 

WYŁĄCZNA apl'IZed~ wody mineralnej „OSTROM:ECKO" 
sprzedaż hurtowa. 

PROWADZI: 
PRALNIĘ CHEl\llCZN Ą 1 FARBIARNIĘ 

( da'W!Iliej" „Keilich i Golda") 
Lódź, Ul. Wólczańska NT 257. - Telefon 190·81 

PRANIE i czyszczEN!E . UBRA~ - FARBO­
WANIE i PRANIE WELNY SUROWEJ. 

OENTRALA ZAOPATRZENIA 
l\IATERIALOWEGO PRZEMYSLU WLóKIENNICZEGO 

ZATRUDNI 

~~~~~~~,:~~;~~~[~ P. I 
Wł„ Lódź. Plac ~dęstwa Nr 2. w godz!.n6.ch 11-13. ---------1 

REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. - przyjmuje od godziny 12 do 13. 

SEKR. RED, - od godziny 10 do IL 

WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA". 

NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji I Administracji 136·91, 25'7·93 I• 

Redaktor Nac:zelny 130·46 Ekspozytura, 
l:astępca Red. N~z. 112·54 Kolportażu 136·91, 257-98 
Sekretarz Redakc i 144-18 
Dyrektor Ozia-1 Ogłoszeń 256-87, 222-22 
Administracyjny 186·91 

Ekspedycja Dyrektor 261-93 
Delegatury „Wiedza" 268·95 Rozdzielnia. 272-5'7 

Redakcja - Łódź. Piotrkowska 68. Administracja - Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko arty kuły zamowione 

miesięcznie z dostawą do domu - zł. 150, z dostawą przez Pocztę - zł 120, z odbiorem w Adminfstracji -zł. 100, 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik", Ł6dź, Zwirkl 2. 

rękopisów nie zwraca się. Warunki prenumeraty: 
prenumerata zbiorow::i <od 20 egz.) zł. 60. 

D-018970 


